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Mobilizacja w Turcji i Grecji
Anglia wysłała wojska na Gibraltar

W A SZY N G TO N , 15. 4. R ząd S-ta nów 
Z jednoczonych  d o k o n a ł p o su n ięc ia , k tó re  
tf’cze p o s ia d a ć  og ro m n e zn aczen ie  d la  
ogó lne j s y tu a c j i  ś w ia to w e j . . M ia n o w ic ie  
j i c z .  R oosevelt w y s ła ł do H i t le r a  i M as 
sol j n iego  te le g ra m , w k tó rym , w ym ien iw  
szy k r a je  E u ro p y , j a k ie w  c ią g u  o s ta t ­
n ich  la t  p o p a d ły  pod p an o w a n ie  N iem iec 
z a p y tu je  obydw u d y k ta to ró w , czy są  go 
tow j u szan o w ać  n iepod leg ło ść  j in te g ra l  
ność te ry to r ia ln ą  in n y ch  n aro d ó w  eu ro  
p e jsk teh .

Prezydent Roosevelt m a i zażądać, aby
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N a sezon w iosenny poleca poń­
czochy i sk arp etk i b aw ełn iane, flo  
rowe, jedw abne. Duży w ybór kolo­

rów i deseni

SO SNO W IEC, 3 M AJA 7
o raz  w szy s tk ie  m ia s ta  P o lsk i,

zapewnienie tak ie  było złożone na okres 10 
lat. W  zam ian za to S tany Zjednoczone sta 
rałyby się ułatwić dla Niem iec i W łoch 
w spółpracę gospodarczą z wszystkim i pań 
siw am i i przyłożą starań, aby obydwu tym  
państw om  dostarczono surowców, jak ich  one

potrzebują.
Zw racając się do obu dyktatorów  z zapy 

laniem , czy zechcą udzielić gw aiancji, iż 
n"e podejm ą ataku na państw a niezależne, 
prez. Roosevelt wym ienia: F in landię, Esto
nię, Łotwę, Litwę, Szwecję, Norwegię, Da

nię, Hiszpanię, Szw ujearę, Lichtenstein, Lu 
ksemburg, Polskę, Węgry, Rum unię, Jugosła 
wię, Rosję sowiecką, Bułgarię, Grecję, Tur­
cję, Irak. państw a arabskie, Syrię, Palesty 
nę, Egipt, Iran , H olandię, Belgię, W ielką Bry 
tanią, Irlandię, F rancję  i Portugalię

P K O
zasila życie gospodarcze kraju 
kredytem  długoterm inow ym .

LONDYN, 15. 4 . —  W iadom ości, j a k i e  w 
ciągu soboty zaczęły napływ ać do Foreign 
O ffce  wskazują, że w osta tn ich  godzinach 
sytuacja m iędzynarodow a uległa nowemu na 
prężeniu. Największe naprężenie daje się 
zauważyć w basenie Morza Śródziemnego, 
gdzie przygotow ania wojenne przeprowadza 
ne są w tem pie gorączkowym  na całej prze 
strzeni od G ibraltaru do A leksandrii i 
sforu.

W ielkie zaniepokojenie wywołała w lon 
dyńskich sferach m iarodajnych  w iadom ość o 
koncentracji w łosko niem iecko hiszpańskich 
sił zbrojnych wokół G ibraltaru. Ruchy 
wojsk państw  osi w okolicy G ibraltaru są 
śledzone przez rząd brytyjski z w ielką czuj 
nośc"ą.

W e d le  don iesień  z A u k a ry , rząd  tu r 3*3 
k i za rząd z ił częściow ą m ob ilizację . Zgro 
in ad zen ie  N arodow e u ch w a liło  dodatko  
w y k re d y t w  w ysokości pó ł m ilio n a  f an 
t ów sz te rłjn g ó w  np  kosz ty  m o b iliza cy jn e

Z A ten  donosżą o k o n c e n tra c ji w ojsk 
w łosk ich  u a  w y sp ach  D odekanezu. W e- 
d ig  po tw ie rdzonych  don iesień , W łosi w y 
s j  ł a j ą  wiol k ie  ilości w o jsk  i m a te r ia łu  
w ojennego  na  w y sp y  w ło sk ie  Leros) Ro

dos i K aly m n o s. A kcja  w łoska zm u siła  
J-.ąd g re c k i do n a ty ch m ias to w e g o  pod ją  
c ia  w szelk ich  kon iecznych  za rząd zeń  bez 
piecz-eństw a. N a w yspę K o rfu  w y słan o  
d o d a tk o w y  p u łk  p iecho ty .

Z G re c jj p o łu d n io w e j w y sy ła n e  są  t r a n  
s p o r ty  w ojskow e w okolice k a n a lu  K o

ty lick ieg o  i g ra n ic y  a lb a ń sk ie j.  D ek re t 
m o b iliz a c y jn y  w sp raw ie  p o w o łan ia  pod 
broń  12 roczników ' je s t  ju ż  go to w y  i mo 
ze być w k ażd ę j chw ili og łoszony , Sześć 
to rpedow ców  greck ich  w y słan o  na K re  e 
P o n ad  10 okrętów  h an d lo w y ch  za rek w i 
io w a no d la  celów  w o jskow ych .

Japonia poprze państwa totalne
L O N D Y N , 15. 4. W  g o d z in ac h  p rz c d p i 

/u d o jo w y c h  u ja w n io n o  tu  pew no szczegó 
!y, do tyczące w -ydauycb d z is ia j ua  te ry  
to r ta c h  Im p e r iu m  B ry ty js k ie g o  ochron  
n y cli za rząd zeń  w ojskow ych . I  ta k  w 
zw iązku  z za rz ą d z e n ia m i, w y d an y m i w 
U n ii P o łu d n io w o  - A fry k a ń s k ie j ,  pol°c<) 
no n a ty c h m ia s to w e  sp o rząd zen ie  re je  
s ł r u  w szy s tk ich  m ężczyzn w w ieku er] 
h -t s ie d e m n a s tu  do sześćdziesięciu , zdol 
nyeh  do o d b y w a n ia  s łu ż b y  w ojskow ej.

O soby, w p isa n e  do r e je s tru ,  b ydą  po 
dzio .one na  d w ie  k a te g o r ie  A i  B. K rok 
r n  je s t  u w a ż a n y  za  p rz y g o to w a n ie  lJ 

pow szechnej m o b iliza c ji.
Razem z tym i szczegółami, które wzbu

dziły pewne zdziw cnie ze względu na to, l i  
dotyczą przede wszystkim Dalekiego W sclio 
du, nadeszły w iadom ości, w yjaśniające po 
niekąd powody tak poważnych zarządzeń. 
Oto wedle doniesień z T ok:o, cała prasa ja  
pońska stw ierdza, iż o ile państwa esi wywrą 
na W ielką B rytanię i F rancję presję w kie 
runku ustępstw  tych państw  w obrc Japon i 
odnośnie problem atów  chińskich, Japonia 
poprze państw a osi w ich polityce, dotyczą 
cej W schodniej Europy.

CO .J E S T  C I D R O G I E
K O C H A N E  I B L I S K I E !
CÓŻ B Y  M Ó J D R O G I !

Jak nie Piwa Tyskie!
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Wspólne dowództwo sił lotni
Niemiec i Włoch?

iW aro d cf €*& & rin€g-M ussolśni
Piany agresji sztabu niemieckiego

LONDYN, 15. 4. —  Marszalek Goering, | w ania Balkan i zdobycie w ażnych baz mor I sko w iosk i na południow ą granicą Francji. I nie wysyła flotę niemieHr-, n„ :
który wczoraj p ’i z t . j l  z L ib ii do Rzymu, od j skich n a  m orzu Śródziem nym . Drugi —  u I n „ „ :.,„rr.ł n,r..«0̂ ii„5 i  I . •   ^ h  szprm
będzie w dn u .</<* ej»jytn pierwszą  
tencję z M ussolinim .

„D aily E xpress ' tlcnosl. żo narady obu 
tneżów stanu dotyczyć będą śc isłej w spćlpra  
cy lotu d w a  w łosk eg » i  n iem ieckiego. Pod 
czas pokoju w spóiprcca 1 1 ma ograniczyć się  
do najbliższego kontaktu m iędzy m inister  
«iw am i lotn ictw  i obu państw', podczas woj 
ny s iły  lo tn :cze N iem iec i  W ioch mają o 
trzym ać w sp ó ln i dow ództw o, tak jak lotni 
"ze arm ie F ran c,i i W . B rytanii.

M arszałek Goering odbył w ciągu 
wczorajszego wieczora k lka rozm ów  lelcfo  
nicznych z Berlinem. Do późnej nocy — 
jak pisze dziennik angielski —  w w illi 
„M adama“ pal to sic  św iatło; marszałek  
Goering pracow ał nad szczeg d.inr planu, któ 
ry przedłoży dziś M ussot-niem a.

G o er in g

PLAN SZTABU NIEMIECUlLGO.
Dobrze poinform ow ane koła paryskie  

twierdzą, że Goering przyw iózł do Rzym u go 
tow y, a w ypracow any przez sztab n :em iecki, 
plan operacyj w ojskow ych przeciw  Francji 
i  na B ałkanach. Plan ten przew iduje trzy 
uderzenia n iem iecko w łosko hiszpańskie. 
Jedno na Jugosław ię Grecję, celem  opano

Kto wygrał na loterii?
W  p ierw szy m  dniu  c ią g n ie n ia  3 k la sy  

4? lo ter ij p a ń stw o w ej p a d ły  n a stęp u ją ce  
g łów n e w y g ra n e .

P ie r w sz e  e ią g n ie n ie
S ta ła  d z ien n a  w y g r a n a  10.000 zł. na 

/*r. 21560.
KlOflO zł. na nr. 36073 49432
5.000 zł. na  nr. 18907 42412
2.«H> zł. na nr. 35904 107543 111538
1.000 zł. na  nr. 0538 11661 17294 19110

19483 16809 30367 32981 81581 120795 1214?!
141218 146414.

C ią g n ien ie  d ru g ie .
25.000 zł. na  nr. 20484.
20 000 zł. n a  nr. 56599
15.000 zł. n a  nr. 360 17222 64985 815&1 

<0051.

derzenie n iem iecko w łosk ie  na Francję po 
przez Szw ajcarię; trzeci — marsz luszpań

Poniew aż M ussolini i Franco znają dosko  
nale przewagę floty angielsko francuskiej nu 
w odach śródziem nom orskich, H itler um yśl

skie, aby dodać im ducha i przekonać, ie  
Anglikom  i Francuzom  n ie  pójdzie tak łut 
w o na morzu.

Kiedy Niemcy mogłyoy zaryzykować wojnę. ■ ■

W  chw ili gdy dyskutow ano już w szystkie 
szanse poszczególnych państw  w razie wojny 
zasługuje na specjalną uwagę op ia 'a  mar 
szatka von Blomherga, b. m inistra Reich  
swehry, usun^tego w początkach roku uo. 
Opinia ta, w ypow iedziana została w rozino 
wie prywatnej, w końcu 1937 r., a ogłoszona 
przez dyplom atę austr:ackiego M. Fuchsa w

książce „Pakt z Hitlerem " wydanej ńiedaw  
no w Paryżu.

Gen. Blom berg ośw iadczył:
„Tak długo, jak n ie  położyliśm y ręki na 

rezerwach surow cow ych i ludzkich Europy 
w schodniej i połudn ow o w schodniej; póki 
nie m ożem y być całkiem  pew ni W łoch; i pó 
ki n ie  m ożem y oczekiw ać ze s t r n v  Polski

lU S m  M T T C M U S T

abyś m ógł wziąć udział w naszym

S zczegó ły  konkursu na ostatniej stronie.

Zamówienia na prenumeratę przyjmuje: 
Administracja w Sosnow cu, Teatralna 1-a oraz wszystkie

O d d z ia ł y  i Agencje .

przynajm n ej życzliw ej neutralności, tak dłu 
go n ie  m ożem y zaryzykow ać w ojny *,

< J-

s >

Opinia s iarpiajaytk lo t  s i s n i s d i t i i
WOBEC POLSKI.

O m awiając nastroje w B erlinie w obec Pol 
ski, korespondent „Gazety Polskiej"  podno 
si, iż z zachow ania s i ę  m i a r o d a j n y c h  k ó ł  n i*  
tnieckich w olno w nioskow ać, iż  koła te 

„... n ie dążą w chw ili obecnej do *erw» 
nia kontaktów  polsko n iem ieck im  i żyw ią  
nadzieję, że m oże dojdzie do negocjacji, w 
których sprawy istniejące m iędzy obu pań 
stwanii zostaną ostatecznie załatwiona".

| i  szpaltach pism

olski
C z y  Łotwa wydzierżawi P o lsce  L d a w ę ?

>.S ło w o , w ile ń s k ie  przyppinjna poru  
sza o y  już k ie d y ś  problem  u z y sk a n ia  Por 
tu  drugiego w L ib a w ig  n a  p o d sta w ie  po  
R ozum ien ia  ło tew sk o  p o lsk ie g o . P o czą ł  
kow o p o g ło sk i tąj d r a ż n iły  Ł otw ę. W  m ię  
•.Izyczasie jed n a k  — za zn a ć  a  Pism o. — 
sy tu a c ja  u le g ła  z m ia n ie  p rzez  od eb ran ia  
K ła jp ed y  L itw ie . — N a jb a rd z ie j o czy w i 
śc ie  z a in te r e so w a n a  w  u zy sk a n iu  n o w eg o  
p o r lu  nd  B a łty k ie m  je s t  L itw a . N a dru 
g iem  m ie jsc u  z ie m ie  p ó łn o cn o -w sch o d n ie  
F«.«ki.

N a s ile n ie  in tere su  p o lsk o  - l i te w s k ie  
go w' u zy sk a n iu  L ib a w y , je s t  o ty le  po  
w ażne, o ile  n ik łe  są ra czej in te r e sy  
Ł o tw y  w za trzy m a n iu  L ib a w y  p rzy  s'*- 
bie .

N a ło ży  z a te m  p rzyp u szczać , że w spol 
uo lite w sk o  - p o lsk ie  n e g o c ja c je  z Ł otw ą  
na ten  te m a tj ro zp ro szy ły b y  ra cze j je j  
o b a w y  i p o d ejrzen ia  ja k o w y o h ś  a g r e sy w
n ych  p la n ó w  z n a sze j s tr o n y , a ra cze i 
m o g ła b y  ją  p rzek on ać  do g w a ra n c ji,
zw ięk szo n eg o  b ezp ieczeń stw a  p ań stw  ba?

PRALKA WAHADŁOWA
zakupiona tanim  kosztem  czyn: pranie lekką, przyjemną pracą zastępuje m ozolny  
przestarzały sposób prania — pierze b ie liznę szybko i dokładnie zapewnia lśniącą  
b'ałość b ielizny. N iezbędna dla każdej oszczędnej g o s p o d y n i  pcleca:

HUTA LUDWIKÓW S. A.
a IELCE

Chrześcijański Skład Mebli
F. GDESZ, Będzin, ul. Małachowskiego 21
Posiadam na składzie aajnowot* eśniejsze meble w łasnej wyrobu jakt 

SYPIALNIE, JADALNIE GABINETY, KUCHNIE, 
oraz poszczególne sztuki pojedyn cze jak również

OTOMANY, TAPCZANY. KOZETKI i MATERACE.

ty ck ich  w obec g ro źn ej w cią ż  a g r e sj i, * lo  
— niemieckiej.

*  *  *

Skądinąd Lwowskie .Słowo Narodowe.
o b serw u je  znaczne zainteresowanie w 
v ars. awskich kolach politycznych por 
tern w Libanie:

J est on n a jb liż szy m  j n a jd ogod n iej  
szym  p orłem  m orsk im  d lą  W  j I c ó szczy : 
n y . D odać na.eży^ że j e s t  to  je d y n y  m e  
za m a rza ją cy  p ort m o rsk i na w schodnich  
w y b rzeża ch  B a łty k u .

P rzed  w ojn ą  o d g r y w a ł on wielką rolę  
w ek sp o rc ie  ro sy jsk im . Ciążyły do n it  
go  gosp od arczo  -ziemie: kowieńską, wileć 
:k a , P o le s ie  i W ołyń  W  r. 1918 w porcie  
b y ło  za re je s tro w a n y ch  1788 okrętów . Po  
w o jn ie  tra c i ten  Port na  zn aczen iu .

Od p ew n eg o  czasu  krążą p o g ło sk i, że 
Ł otw a  nosi s ię  z zam iarem  w y d zierża w ia  
nta p ortu  w  L ib a w ie  P o lsc e  na !a t 9-9-

P o d k reś lić  n a le ż y , że  w  razie wybu 
cliu  w ojn y  port w  L ib a w ie  m oże od egra 7 
p ierw szorzęd n ą  ro lę  na morzu B ałty"  
k e m .

P O L S K IE  S Z A B L E  
D LA  L IT W IN Ó W

Prasa .notuje ciekawą informację e 
Warszawy. Oto według niej — 
jeden z dziannikarzy litewsk. który wy 
jechaI do Kowna w dniu wczorajszym, 
zawiózł dwie piękne szable, dar jednego 
z polskich wojskowych dla poruczników 
Żemajtisa j Bernota, którzy zajęli bohy 
terską postawę w czasie opanowania kra 
iu kłajpedzkiego prze* Niemców.
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Dyplomacja Stanów Zjednoczonych 
jest — jak i same Stany — dyploma­
cją jeszcze bardzo młodą. Stare kanee 
jarie dyplomatyczne Europy uważają 
ją może dlatego za mało wyrobioną, 
zbyt szczerą i zbyt prostolinijną. Kto 
wie jednak, czy właśnie ta młodzień­
cza prosto]inijność •; szczerość nie bę 
dzie kiedyś uznana przed areopagiem  
historii za akt odwagi, który uratował 
Europę i świat przed ostateczną kata­
strofą, Sytuacja bowiem jest dzisiaj 
taka, iż trzeba wreszcie zacząć mówić 
wyraźnie, otwarcie, jednoznacznie i 
szczerze

Takim otwartym, jednoznacznym i 
szczerym aktem była -  chcemy w to 
wierzyć — ostatnia deklaracji migiel 
sko-polska; takiłn otwartym, jedno 
znacznym i szczerym aktom była też 
ostatnia deklaracja prezydenta Itoose- 
velta i artykuł w „W isi imrton F<sr‘, 
który prezydent uznał za oficjalną 
wykładnię stanowiska Białego Don:u. 
Ra tym olbrzymim i tak ważnym wy 
einku rzeczywistości dzisiejszej sytu­
acja wyjaśniona .jest całkowicie: S ia­
ny Zjednoczone w głębokim poczuciu 
swej łączności r. całą cywilizacją i kul 
mrą europejską, w ctrwib wybuchu 
wojny europejskiej z całą swą olbrzy­
mią potęgą wizm ą w niej udział po 
etronie państw demokratycznych. 7. za 
Oceanu przyszło ostrz rżenie, które, 
mimo wszelkich pozorów przeciwnych, 
nie może być nigdzie zlekceważone. 
Rzecz to wagi niesłychanej i dla dal­
szego rozwoju sytuacji wagi ogromnej.

Trzeba przytem pamiętać o jednym  
,YV państwie o ustroju takim, jak Sta­
ny Zjednoczone Ameryki, żaden prezy 
dent, żaden rząd nie może some pozwo 
lić na płynięcie przeciw prądowi. Je­
żeli nawet prezydent Roosevelt ni t bę­
dzie po upływie swej obecnej kadencji 
kandydował po raz trzeci, stronnictwo 
demokratyczne, którego jest on przed 
etawicielem napewrn; wysunie swego 
nowego kandydata — w tych warun 
kach stanowisko prezydenta i rządu 
nie może być uważane i napewno nie 
jest stanowiskiem Don Kichota., wal­
czącego na własną rękę z urojonymi 
niebezpieczeństwami, których nikt po 
za nim nie dostrzega. Jest to stano­
wisko, na którym stoi olbrzymia wię­
kszość społeczeństwa amerykańskiego
— to też ostatnia deklaracja prezy­
denta ma wagę, doniosłość i znaczenie 
aktu w pełnym tego słowa znaczeniu
— historycznego.

Na froncie politycznym
NIEUSTANNE ZMIANY W STRON­

NICTWACH OPOZYCYJNYCH

A g . sEchto* donosił W ypadki świato 
we, jakie się ostatnio rozgrywały, nic 
jjozos-aty bez wpływu na działalność 
stronnictw opozycyjnych. P a rtie  te bo 
wiem ograniczyły dotyclic. asową swn 
działalność w terenie eto p ra e w zaciszu 
zarządów, czy komitetów wykonawczych. 
W j#rządaeh jednak partyjnych wre nio 
ustanny niepokój, ciągłe tarc ia  personal 
ne. W kolach politycznych też spodzie 
waj« się wkrótce szeregu interesujących 
zmian specjalnie w ugrupow aniach ludo 
w ycb.

SENATOM KORFANTY GOTÓW 
DO POWROTU

Przed kilku dniami Polska Agencja 
fnrorm aeyjna i*>da<a wiadomość o powro 
cie do kraju byłego senatora Wójcie Ha 
Korfantego. Obecnie dowiadujemy się z 
kół dobrze poinformowanych, iż sen. Kor 
i a n t y  zlikwidował już wszystkie swój* 
sprawy w Paryżu tak , żc na dniach nale 
ży się spodziewać jego powrotu.

| RADA NACZELNA .S i EW U. HEZ 
[UDZIAŁU MIN. PONIATOWSKIEGO.

Polska A g e n c ja  Inform acyjna donosi 
dn ia  38 kwietnia zbiera się w Poznaniu 
Rada Naczelna Związku Młodej Wsi 
• Siewu*. W bolach młodiieżowych zwra 

i ta ją  uw agę na w ybór miejsca. Dtotąd 
bowiem Siew * na  terenie poznańskiego 

j nip przedstawiał większej siły organika 
eyjnej. Obecnie grupa p. G ierata zantie 
rza * przypuścić szturm* na terenie poz 
na u skini.

Jak  sie dowiaduje Po!sk« Agencja

%
Ma zęby jak
młodzieniec]

W  sta ro śc i  z d ro w e  zęby  sq n iezm ie rn ie  
w oln e dla zachowania zdrowia. Dla* 
le g o  zaw czasu łrzeba zw alczać komleiV 
nazgbny, który powoduje obluinienie 
a nawet wypadanie zębów.

Używajcie Katodontu. Jest to jedyna 
pasta zawierajqca Sulfortcinolcat, dzięki 
czem u zw alcza kamień nazębny i za* 
pobiega jego ponownemu tworzeniu »ię, 
W olne od kamienia zęby sq nie tylko 
białe, ale również mocne I zdrowe.

p rz ec iw
k om ie n i ow i ' 
r t c jybnsmu

Inform acyjna, w obradach Rady Naezcl 
nej nie weźmie u d :ia lu w charakterze 
gościa ł». *nin - Poniatowski, jak R> dotąd 
było w zwyczaju.

ROBOTNICZA M ANIFESTACJA OZN.
Ja k  się dowiaduje Polska Agencja 

Inform acyjna, dnia 30 kw ietnia odbędzie 
się w W am aw ie  Ogólnopolska Manif*

stp rja  Zjednoczenia Polskich Związkó n 
Zawodowych. Celem m anifestacji je s t 
zadokumentowanie >prężności organize 
c jjn e j i pełnej gotow. polskiego świato 
prsey do dalszej owocnej akcji na  rze?ł 
Zjednoczenia*. W m anifestacji tej — 
jak  sie dowiaduje Polska  Agencja lufo* 
m acyjna — wezmą udział przedstawicie 
le rządu oraz kierownicy OZN.

[Trzy mowy trzy oświadczenia
Oto pion ubiegłego tygodnia

S ar 

*

M orderca fryzjera
W YKRYTY PO 3 LATACH

W Częstochowie toczył się proces prze 
cjw Bolesław ow i Olczykowi, k tó ry  przed 
trzem a la ty  w ystrza łam i z rew olw eru w 
pobliżu dw orca w nocy z ran ił młodego 
fry z je ra , M ariana  Leśniew skiego. L eł 
niew ski zm arł.

Na m iejscu zbrodni znaleziono łuską 
z p isto letu  !>&teyer«, jednak  sp ra wcy wy 
kryć  nie zdołano, wobec czego sp raw a 
została um orzona.

Tym czasem  osta tn io  ustalono , że 
Leśniew ski przed trag iczn y m i strzałam i 
spo tka ł w pobliżu dworca, dziewczynę 
lekk ich  obyczajów  Cełtówme, z k tó rą  na 
ptępnie posprzeczał się. Podczas sprzecz 
ki podbiegł do Leśniew skego Bolesław  .
ODzyk i s trze lił doń. |

Sąd Okręgow y skazał Olczyka n a 10 j
ła t  w ięzienia. !

We czwartek premier Chamberlain złożył 
w izbie Gmin imieniem rządu angielskiego 
zapewńenie gwarancji brytyjskiej zarówno 
dla Grecji jak i dla Rumunii, Poza tym 
premier w obszernym przemówieniu zajął sic 
opisem ostatnich wypadków w Alb3*»A i 
określił stanowisko Anglii wobec tyci* wypad 
ków. Mowa prern. Chamberlaina aczkolwiek 
stanowcza, zaw:era akcenty pojednawcze w 
stosunku do Włoch. Premier stwierdził 
wprawdzie, że rządowi angielskiemu trudno 
jest pogodzić okupacją Albanii z umową 
ang elsko—włoską, nie uważał jednak za 

skazane uznania paktu angielsko—włoskie 
go za nieistniejący. Na takie stanowisko 
rządu brytyjskiego wpłynęło nicwątpl wje 
przyrzeczenie Mussoliniego wycofania ochot 
ników włoskich z Hiszpanii bezpośrednio po 
wielkiej rewii, która odbędzie się w Mądry 
c:e z początkiem maja, z okazji zakończenia 
wojny domowej.

Zupełnie niespodziewanie nastąpiło udzie 
lenie gwarancji dla Rumunii, naogół bow em 
spodziewano się raczej, że gwarancja ta 
prócz Grecji, dotyczyć będzie Turcji.

Opin:a angielska przyjęła przemówienie 
Chamberlaina jako zapowiedź chwilowego 
odprężenia w kryzysie, nie mniej jednak 
sytuacja wymaga dalej największej czujności 
Według tej op nii Chamberlain wychodzi z 
założenia, że Włochy nie mają zamiaru two 
rżenia dalszych faktów dokonanych i temu 
też należy przypisać pojednawczy ton mowy 
premiera angielskiego. _ ,

Dla P o ls k i  nowe gwarancje, udzelone 
przez Anglię, nie mogą stworzyć l me siwa 
rzaja żadnych nowych zobowiązań, nie wclio

dzą one bowiem ani w ramy układu polsko 
angielsk ego, ani też w ramy sojuszu z Fran 
cją. To wyraźne sprecyzowanie stanowiska 
Polski wynika z obecnej sytuacji politycznej, 
w której należy przestrzegać jak największej 
ścisłości w odn esieniu do zobowiązań, po 
dojmowanych przez poszczególne państwa. 
Gwarancję udzieloną przez Wielką Brytanię 
Rumunii, opinia polska powitała życzl wie.

Równocześnie z przemówieniem premiera 
Chamberlaina prem er Daladier złożył dekla 
rację wobec prasy, której zakomunikował 
postanowienia francuskiej rady ministrów. 
Daladier powtórzył imien em rządu francu 
skiego gwarancje, udzielone Rumunii i Gre 
cji przez Anglię, wyraz ł radość rządu fran 
cuskiego z zawarcia wzajemnych zobowiązań 
pomiędzy Anglią i Polską i oświadczył, że 
sojusz francusko—polsk został potwierdzo 
ny przez rządy Francji i Polski w tym sa 
mym duchu, albowiem obydwa państwa 
udzielają sobie nawzajem gwarancji nie 
zwłocznej i bezpośredniej pomocy przeć wko 
wszelkiej groźbie bezpośredniej, która mogła 
by narazić na szwank ich żywotne interesy.

Jeżeli chodzi o stanowisko Polsk' wobec 
tego oświadczenia premiera Daladier, to na 
leży zaznaczyć, że deklaracja prem. Daladier 
nie wnosi nowego elementu do stosunków 
polsko—francuskich, albow em obydwa pań 
stwa związane są sojuszem. Deklarację prem. 
Daladier należy więc uważać za wyraz of’ 
cjalnej interpretacji francuskiej zobowiązań 
sojuszniczych.

Trzec'm oświadczeniem, wygłoszonym w 
ten obfitujący w przemówienia polityczne 
czwartek, była deklaracja Mussoliniego, któ

ry zwrócił się z balkonu pałacu weneckiego 
do tłumów, po odczytaniu z tegoż balkonu 
przez generalnego sekretarza part i S tamce 
treści uchwał, powziętych przez wielką radę 
faszystowską a dotyczących uchwały konsty 
tuanty albańskiej, ofiarującej „królowi 
Włoch i Etiopii koronę albańską'1.

Przemów enie Mussoliniego było krótkie. 
Duce oświadczył, że wobec przyjaciół Wło 
chy zachowywać się będą jak przyjaciele, 
zaś wobec narodów wrogich zajmą stano 
wisko wrogie. „Świat jest proszony n pozę 
stawienie nas w spokoju przy naszym wiel 
kim codziennym trudz:e“.

Przemówienie Mussoliniego komentować 
należy, jako wystąpieńe pokojowe, ciążące 
się logicznie z ostatnimi wystąpieutami Duce 
który według własnych słów, pragnie utrzy 
mać pokój europejski jak najdłużej.

Tak więc, wydaje się iż zachmurzony 
widnokrąg europejski zaczyna sie reco prze 
cierać. Z za skłębionych do niedawna groź 
n :e chmur przebijają nieśmiało jeszcze piei 
wsze promienie słońca pokoju, w którego 
utrzymaniu zainteresowane są zarówno wszy 
stkie państwa „dobrej woli“.

sum

Kto pójdzie w tyra roku
NA ĆW ICZENIA W O JSK O W E

N a ćw iczenia wojskowe w r. b. pow l 
ła n i będą ci podoficerowie i szeregowi 
rezerwy,, k tórzy  o trzym ają  im ienne k ar 
ty  powołania^ ja k  rów nież i ci, k tórzy 
z jak ichkolw iek  powodów nie odbyli ćwi 
czeń w r. ub.

Rezerwiści, p rag n ący  z ważnych przy 
czyn uzyskać odroczenie te rm in u  ćwi 
czeń, muszą wnieść odpowiednio um oty 
wowaną prośbę przez M iejski W ydział 
W ojskow y do 'tej kjomendy wojskowej', 
k tó ra  w ystaw iła  k a r tę  pow ołania.

 eOo------

.75 OSÓB ZGINĘŁO PODCZAS POŻARU 
W7SI W  E G IP C IE

W  dolnym  E g ip c ie  w pobliżu Me bąk 
an  K ebir. W p łom ien iach  zginęło 35 

osób a  około 300 odniosło rany .
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W dziecięcych sercach
płonie najbardziej szczery patriotyzm

Obserwujemy fakt znamienny. W ofiarno 
(ci na rzecz Pożyczki Lotniczej przodują 
dzieci. Nie w wysokości deklarowanych 
mm — rzecz prosta. Ale w zapale, w pa 
triotyzmie. Dzieci nie dają tak jak my ja 
kąś część posiadanych dóbr — dz:eci dają 
wszystko. Rozłupują bez żalu gliniane 
świnki, w których przez tyle, tyle miesięcy 
mozolnie składało się otrzymane na cukier 
ki, lub zaoszczędzone na tramwaju grosza, 
by potem kupić łyżwy, albo album do ma 
rek, albo footbalówkę... Podnoszą skromne, 
w podobny sposób uzyskane fundusze, złożo 
ne na PKO. — i bez chwili wahania, bez 
cienia żalu oddają cały swój „skarb" na 
umocnienie potęgi lotn’czej Polski.

Jest coś niesłychanie wzruszającego w li

Wycieczka autobusami
PO ZAOLZIU

Związek Strzelecki Sosnowiec S ta r /  
chcąc udostępnić społeczeństwu Zagłębia 
Dąbrowskiego zwiedzanie Zaolzia, urzą­
dza wycieczkę autobusam i do Bogumina 
Orlowej, Karw iny, Cierlicka, Frysztatu i
Cieszyna.

W yjazd w niedzielę dn. 23 bm. o godz. 
S rano, powrót godz. 22. Inform acje i za 
pisy przy ul. K o łłą ta ja  17 do dnia 2D 
Fm. przyjm ują wiceprezes Kozłowski i 
*karbnik Chrząszcz cały dzień. Wyjazd z 
przed kom. Z. S. K ołłątaja 17. Autobusy 
Tramw. Zagł. Dąbr. m iejsca wygodne i 
zapewnione. — Zarżą u.
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Św ięcone dla dzieci
W POW. BĘDZIŃSKIM

Powiatowy Komitet Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży w Będzinie urządził święcone 
Vila około 2.500 dzieci bezrobotnych gmin 
powiatu będzińskiego.

Święcone składało się z wędliny, ja j 
{ bułki, a ponadto niektoi'e dzieci otrzy 
m ały  zaopatrzenie w odzieży bieliznę 
i obuwie.

W ydatki pokryte zostały z fundu 
Siów Powiatowego Kom itetu, oraz ze
zbiórki przeprowadzonej na ten cek

UROK MŁODOŚCI 
PRZYW RACA I KONSERW UJE
IN ST Y T U T KOSM ETYCZNY  

amerykański

„SADIEMAHY"
Oddział: SOSNOW IEC, 

Piłsudskiego 2 m. 3, tel. 626-73
 P I E L Ę G N O W A N I E  T W A R Z Y -------
  N A T U R A L N E M I  Z I O Ł A M I  -------

Porady bezpłatne

„łmpori towarów
REGLAMENTOWANYCH 

Izba Przemysłowo—Handlowa w Sosnowcu 
podaje do w:adomości zainteresowanych, iż 
przyjmuje podania na przywóz 1 zagranicy 
towarów w ramach kontyngentów i?a miesiąc 
maj—czerwiec 1939 r.

Ostateczny termin złożenia podań w Izbie 
upływa 22 kwietnia 1939 r.

Podam a złożone po terminie hędą roz 
patrywane tylko w tym wypadku, jeśli pozo 
staną rezerwy kontyngentów.

——0O0---------

5 -c io  lelni dorobek
M. OLKUSZA

W dn. 13 bm. odbyło się ostatnie po 
siedzenie rady miejskiej w 0 ’kuszu. Bur 
mistrz Majewski przedstawił radzie azcze 
gotowy dorobek 5-cio letniej kadencji o 
becacj rady, żegnając się jednocześnie 
z radnym i ,

W przemówieniach radnych pp. Okraj 
iiiowuj, W ilczyńskiej Piotrowskiego, 
dr. Gorczycyl, Kotowicza, iZbiega, Ła 
skawca i przewodniczącego opieki spo 
’ocznej p. Pietraszewskiego, podkreślano 
harmonij/ną pracę rady  i wszystkich 
komisyj, w yrażając specjalne podzięko 
wanie burmistrzowi Majewskiemu za je 
go owocną pracę w kierunku usanowio 
niy m iasta.

stach dziecięcych, nadsyłanych ze wszystkich 
stron Polski do Wodza Naczelnego, czy ge 
neralnego komisarza pożyczki. Jest coś 
wielce budującego w długich kolejkach naj 
młodszych obywateli, którzy przyszli zadekla 
rować całe swe bogactwo...

Oczywiście, często dorośli wywierają 
wpływ' na tego rodzaju ustosunkowanie się 
dz ecka do potrzeb państwa, do wypełnienia 
swych obowiązków obywatelskich.

Jakże często jednak bywa i odwrotnie, że 
dziecko, które w swym szczerym, prostoliuij 
nym sercu odczuło ważność i wielkość bie 
żącej chw li — przykładem swoim i enluzja 
zmem rozdmuchać potrafi niej idna ledwie 
tlącą się iskierkę w czyimś dorosłym, 
oschłym sercu, a bezpośredniością reakcji na 
apel Ojczyzny tworzy najpotężn ejszą, naj 
bardziej przemawiającą do serc lu i dUch 
propagandę idei Polski mocnej w powietrzu

Wszystko, co dotyczy naszej potęgi zbrój 
nęj, co łączy się w jakikolwiek sposób z na 
szym wojskiem — ma wśród dztici i nilo 
dzieży najgorętszych, najbardziej zapalonych'

i gotowych do wszelkich ofiar zwolenników. 
Wystarczy raz zobaczyć, jak dzieci witają 
w miastach i miasteczkach oddziały wojsko 
we, powracające z manewrów, wystarczy 
spojrzeć na rozpłomienione, uśmiechnięte 
buzie, na oczy płonące zachwytem podezrs 
rewii i defilad wojskowych — by zrozu 
mieć, jak silne więzy łączą dziecko z żoł 
n’erzem.

Dusza dziecka jest niezmiernie wrażliwa 
na piękno, niezmiernie czuła na bohaterstwo 
Piękno znajduje w równo wyc:ągniętej sza 
rej linii piechoty, w ruchomym lesie lanc 
ułańskich, w błyskach połyskujących w 
słońcu szabel. Samoloty, czołgi, aparaty 
podsłuchowe — oto co zapładuin wyobraźnia 
współczesnych dz eci, co jest dla nich naj 
prawdziwszą, realną bajką. A bohaterstwo? 
Każdy' żołnierz — to dla dziecka bohater 
Może jeszcze niedoszły bohater, ale w kaź 
dym razie bohater. Ro niechrio tylko wy 
buchnie wojna, to wtedy ho, ho...

Dobry przykład nie zawsze — jak widzi 
my — idzie z góry...
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Tel. 61 -90i 62-735 Podziemia 62-7^1.

Od 15. IV. 1939 całkowita zmiana programu artystycznego:
B A L E T  H ENR YK A W IE RZYMSKIEGO (fi baletnicł

M A R A  \ r O U N G ^wjetna solistka - primabalerina 
M. i H. W I E R Z  Y N S C Y ekscentrycv - altrobaci

POLECAMY wiosenne nowali.jk i, zielone ogórki j
K U R C Z Ę T A .Al Ł O D E

- i  2) .._i
Zebranie Powiatowego Komitetu

POP w B ę d z i n ' ©
Wczoraj odbyło s:ę w Będzinie, pod prze 

wodnictwein starosty pow. J. Roxy, zebranie 
kom. pow. Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 

Na posiedzeniu zwrócono uwagę na konie 
czność przestrzegania norm subskryp -yjnych 
gdyż, jak stwierdzono, w'ele zakładów prze 
myślowych obliczyło wysokość subskrypcji 
według stawek pożyczki nar., klóie były 
niższe.

Następnie uchwalono uruchomić patrole 
społeczne od dn. 21 kwietnia, które będą in 
dyw dualnie badać wysokość zadeklnrowa 
r^ ch sum.

Na zakończenie zwrócono uwagę na wy 
soce obywatelski stosunea do pożyczki sfer 
robotniczych, która w porównaniu do innych 
ociągających się dobrze wywiązały s i ę  ze 
swego obow ązko

SKŁADNICA  HARCERSKA
SOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA t

POLECA Z WŁASNEJ M ECHANICZNEJ SZWALNI W NIWCE: 
MUNDURY harcerskiej strzeleckie, p w.( p. c. k. rezerwistów, p. w. k.

i t, p.j kombinezony i ubrania robocze.
NAMIOTY wszelkich typów i rozmiarów.
PLECAKI, tornistry , chlebaki z płótna i brezentu. — A rtykuły sportowe, 

turystyczne i obozowe. —

Telefony: 

WYKONANIE SOLIDNE.

Składnica 62.581 
W ytwórnia 62.561

CENY BEZKONKURENCYJNE

Komitet Pożyczki Obroay Przeciwlotniczej
w D ą b r o w i e

W Dąbrowie utworzył się Obywatelski 
Komitet Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

W skiad prezydium zostali wybrani pp.: 
prez. T. Trzęsimiech, inż. L. Berbecki, wice 
prezes J. Cupiał, inż. W. Kaznowski, inż. T. 
Dobrzański, dyr. A. Kałkowski, A. Sieradzki 
oraz przewodniczący sekcji propagandowej 
prof. W. Kuźniak i komisarz Miejskiej Po 
życzki dyr. A. Domaszewska.

Członkowie komitetu pp.: lis. prob.
Niedźwiedzki, ks. prob. Rossę, S. Buczek,
J. Berbecka, B. Dudziński, A. Englert, rabin 
Epsztein, S. Frajnd, K. Grodzicki, inż. A. Ja 
ckiewicz, M. Kniagininowa, komisarz S. Kre 
mes, K. Kłębek, dyr. W. Jankowski, inż. P. | 
Kunda, prof. W. Kuźniak, A. Kośmider, Le ‘ 
m’siew'es, inż. M. Lachowski, dr. Lipski,:i

dyr. J. Musiał, adw. Morgulec, S. Mazur, P. 
Oraczewski, J. Palucliiewicz, S. Piotrowski, 
inż. F. Rogalewicz, inż. L. Sarnowiec, Strzał 
kowski T., dyr. A, Starkiewi-z, J. Szary, 
Szczypiński A., Z. Szkup, K. Trzęsimiecho 
wa, dr. Walewski.

Sekcja propagandowa pp.: A. Englert, W. 
Imieliński, prof. W. Kuźniak, J. Kasprzyk, 
inż. S. Dobrzański, prof. Bobrowski, A. Kał 
kowski, inż. A. Jackiewicz, J. Około Kułako 
wa, dyr. Musiał, inż. Talko Porzecki, mgr. 
Schonbeuborn mgr. Sadowski, J Paluchie 
w'cz, nacz. Wachala, W. Wolski, ks. prob. 
Strzelczyk K. Ferchowa, A. Sieradzki, Neu 
feld, Gutkowski, Szymura, red. Oskólskł, inż. 
Piotrkowski, nacz. Szymański.

Paul m»te był jumlzielni

dzięki maszynie do szycia, haftu, endlo- 
wania, mereżkowania itd. z firmy ,.Dom 
Handlowy KRISCHER*, Kraków, Zwie­
rzyniecka 6. Wydz. 28, którą kupić mo* 
na już od zł. 159— gotówką lub na do­
godno spłaty. Żądać cenników darmo!

w v n f w u w w s y

BiUiu z diflsu i b iYst i iu l
RUNĄŁ NA BRUK

Spróchniały drewniany balkon pray 
ni. Pierackiego 34 w Białymstoku runął 
na ziemię w chwili, gdy znajdowały się 
na nim żona adwokata W anda Janczał 
kowa oraz jej służąca Zofia Bnraczew 
slca. 1

Janczalkowa odniosła ranę cjętą p ra 
wej ręki. a Buraezewska ogólno obrażę 
nia ciała. Wezwane pogotowie Czerwone 
go Krzyża przewiozło ofiary wypadku 
do szpitala.

NOWO OTWARTY
Skład nbrazdw, lu stir, karnisz

i szkła wszelkiego rodzi ju. 
oraz porcelanę poleca najtaniej

Firma

M .  ~
SOSNOWIEC, PIERACKIEGO 1.

ŚRsrmij ęgł&śnaikBM
AUDYCJE JUBIŁEUSZO W E W X X  
ROCZNICĘ WYZWOLENIA WILN X

Tydzień od 16 do 22 kwietnia będzie 
poświęcony w dużej mierze audycjom, 
Które przypomną radiosłuchaczom catej 
1'olski uiomeuty i nastroje związane z 
wyzwoleni,em W ilna spod bolszewickiego 
jarzm a •

Dzis z anten Polskiego Radia prz< 
mawiać będzie Lida. Dzień jej rozpocz 
nie sic koncertem orkiestry wojskowej 
ood dyrekcją ppor. BrodgU o godz. 7/10 
O godz. 9.15 w regionalnej transm isji 
usłyszą radiosłuchacze reportaż p. 1.
. P ijarzy w Lidzie , który wygłosi H en­
ryk Żeligowski. Następnie Łrasmitowg 
ne będzie nabożeństwo z kościoła O. O 
Pijarów, potem zaś uroczystości >»yiwo 
lenia Lidyc, która tego dnia święci row 
i>ież jubileusz swego oswobodzenia- G 
godz. 15.36 w audycji dla wsi spotkaj* 
się słuchacze również z audycją regional 
aą z Lidy.

W poniedziałek dn. 17 bm. o godz 
IS.30 Kazimiera Kieniewicz wygłosi po 
sadankę na temat ..Wilno buduję pom­
nik W ielkiemu Marszałkowi1.

Właściwym dniem rocznicy wyzwolę 
nia W ilna jest dzień 19 kwietnia, pa 
mię-tna »Wielkanoc W ileńska z roko 
13191 . -Audycję rozpocznie pogadanka 
Eugenii Masiejewskjej pod powyższym 
tytułem, nadana o godz. 8.00 rano. O g 
12.03 w audycji południowej poza częścią 
muzyczną program  zawiera słuchow isk 
prof. W aleriana Charkiewicza »Koleja 
rze w waice o Wilno«. O godz. 17 prof 
dr. Ryszard Nienicki wygłosi odczyt us 
m mat walk o Wilno. 0  godz. 17.15 pośwn 
eony zostaje rGcznicy koncert wokalny 
Program  wypełni znakomite dzieło Mo 
nmszki — ,-L itan ia  Ostrobramska nr. T 
którą wykonają: Chór mieszany »Echo» 
pod dyr. Kalinowskiego, Wanda Hei 
drich, Jan in a  Miłkowska, Edward A/  
kuć — Jaku tis  i Antoni Kwiecień. Artj  
dom towarzyszyć będą organy.

Patos bohaterski i Uczucia radosne 
jakie W ilno w pamiętnych dniach 19D 
roku żywiło zostały ujęte w for im 
pięknego słuchowiska literackiego pr/.iu 
Aleksandra Rymkiewicza. Usłyszymy



Hr. >04 „KXPBJSS ZAGŁĘBIA" Sir. J

Zagłębie nie ustaje w ofiarności
Dalsze wpłaty na FON t POP

Poto strażują orle
S a m o lo ty  w lazurze —
Byś ty mógł trwać za pługiem,
W sklepie, w fabryce, w biur se.
Abyś się Ceszyl życiem,
Spokojnie w nocy spał —
Czuwać będą u granic
Spiżowe warty dział.
Twój grosz — w arm atnim  spiżu.
Twój grosz — w skrzydłach na niebie.
Pamiętaj — coś dal Polsce.
Toi odłożył — dla s ebiet 

• •  «
Współwłaściciele kina „Patria11 Wilhelm 

Binder i Maks Binder subskrybowali na Po 
życzkę Przeciwlotn;czą zł. 3.000 oraz na 
FON zł. 300.

•  * •

Związek pracowników pocztowych, tełe 
graficznych i telefonicznych R. P. koło Sosno 
wiec wpłacił na FON 50 zł. i 100 zł. na 
potyczkę przeciwlotn:czą.

Duchowieństwo dekanatu 
będzińskiego

NA P. O. P.

Duchowieństwo dekanatu będzińskiego na 
konferencji dekanalnej w dniu 13 bm. w
Sosnowcu przy udziale 14 proboszczów, 16
wikariuszy oraz jednego prefekta zadekłaro 
wało na P. O. P. 6.306 zł.

Ks. prefekci etatowi zadeklarują oddziel 
nie ofiarę na P. O. P. w kuratorium krikow 
•kim.

*  #  *

W  myśl powziętej uchwały przez Zarząd 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia W łaście eli 
Nieruchomości nr- Sosnowca w dalszy m cią 
gu złożyli składki na dozbrojenie arm i: 
Tomczak Wacław 75 zł,, Ołrębski Piotr 50 zł. 
.Wróblewski Andrzej 50 zł., Leksowslci Zenon 
60 zł., Dvr. Stefania Bereszkowa 25 zł„ Inż. 
Sosnowski 20 zł., Majchrowski Józef 10 zł., 
Francuz Jan 20 zł., Jan Cho:ński i Roman 
Pawlicki (dodatkowo) 15 zł., Wiltosiński 
Hipolit 10 zł., Karlik Stanisław 6 zł., Witek 
Stefan 5 zł., P  asecka Ludwika 5 zł. oraz 
drobnymi kwotami na sumę 26 złotych.

Dar na FON.
KINOTEATRÓW Z OBSZARU WOJ KIEL.

Związek, Kinoteatrów Województwa Kie 
Łęckiego w Sosnowcu uchwałą walnego ze 
brania członków, rozpoczął w dniu 10 lutego 
hr. zb órkę na Fundusz Obrony Narodowej 
wśród właścicieli kin z terenu województwa 
Kieleckiego. Zbiórka ma być zakończona w 
dniu 25 kwietnia br. Dotychczas rik powyż 
wy cel wpłynęło zł. 5.204. Uchwałą Walne 
go Zebrania z dnia 31 marca br. właściciele

0  WERY, RAMY firmy Kamińskie 
>, Zawadzkiego, Rybowskiego i inns
1 gotówkę i na dogodne warunki

poleca
f<„HADIOANTENA

SOSNOWIEC, Pierack:ego 1 teł. 62046

W  dn iu  20 kw ietn ia  br. (czwartek) o 
jodz. 19-ej w lokalu  R esursy  m iejscowej 
odbędzie się zw yczajne W ALNE ZEBRA 
N IE  członków spółdzielni w jednym ter­
a n i e .  praw om ocne bez względu na licz 
hę przybyłych  zgodnie z § 36 s ta tu tu .

Porządek  obrad: 1) W ybór przewód*
niczącego. 2) O dczytanie pro tokułu  W al­
nego Z ebrania  z dn. 28 kw ietnia 1938 r.
3) Spraw ozdanie ZaTządu za 1938 r. 4)
Spraw ozdanie R ady  Nadzorczej i Kom '
sji R ew izyjnej, delegow anej przez Radę 
N adzorczą. 5) P rzy jęcie  b ilansu , rachun
ku  s tra t  i nadwyżek i udzielenie pokw i­
tow ania R adzie i Zarządowi. 6) Podział
nadw yżki za 1938 r. 7) Budżet w ydatków  
rta 19*19 r. 8) W nioski R ady i Zarządu.
9) W olne w nioski. 101 W ybór 3 człon­
ków R ad y  N adzorczej i 1 członka Z arzą­
du na  m-cisee u stępu jących  z powodu 
opływ u kadencji.

U prasza o ’iczne i p u nk tua lne
przybycie.

Zarząd
B "itku U działow ego Spółdzielczego
R ogr. odp. w D ąbrow ie G órnjcrej

kin postanowili zrzec się na rzecz Funduszu 
Obrany Narodowej, przypadającej na ich 
korzyść nadwyżki z tytułu wykupionych 
świadectw przemysłowych na rok 1939. Uzy 
skana w ten sposób suma przeznaczona zo 
stała jako Dar Związku Kin Wojow. K ela 
ckiego na Fundusz Obrony Narodowej. U 
chwalono również wydatną s.ubskrybcję po 
życzki Obrony Przeciwlotniczej.

OFIARY NA FON W OLKUSZU.

Przedmioty wartościowe i pam ątkowe 
złożyli na FON w Olkuszu: pp. Franciszek 
Czernecki — 2 obrączki złote, rabin Rosen 
strauch — papierośnicę srebrną; BFtna Ko
chan — złoty zegarek, W aleria Czernicka __
2 obrączki i pierścień złoty, medal, ora* 2 
spinki srebrne, Małka Melcerowa — p ap o  
rośnica srebrna j lichtarz srebrny pozłacany,

[Z ip iE N IE ?

TABLETKI

A S P ! R r N

Ludmiła Jarnowa — branzoletka srebrna z ru 
binkami, Władysław i Sabina Stan'szewscy 
2 obrączki złote, Halina Swolkieniowa — 
złoty pierścionek z brylantami i zegarek zło 
ty damski, Zofia Rosiakówna — złota szpil 
ka do krawata, tSanisław Wojdacki — pod 
wójna złota obrączka, Maria i Berek Wajsen 
f sz — papierośnica srebrna, XY. —  obrącz 
ka do krawata, Stanisław Wojdacki — pod 
męski o 2 ch kopertach, Karwiński — zega 
rek srebrny damski i kolczyk srebrny.

PRACOWNICY UBEZPIECZALNI SPOŁECZ 
NEJ W SOSNOWCU SUBSKRYBUJĄ POŻY 

CZKĘ PRZECIWLOTNICZĄ.

Na nadzwyczajnym zebraniu związku 
prac, ubez. Spot. w Sosnowcu uchwalono je 
dnogłośnłe wniosek następującej treści:

„Zebrani na Nadzwyczajnym Walnym Ze 
braniu w dniu 12. 4. 1939 r. członkowie 
Związku Zaw. Prac. Instyt. Ubezp. Społecz 
nych, Oddział w Sosnowcu w spełnieniu za 
szczytnego obowiązku wzmocnienia sił obron 
nych Państwa — wyrażają gotowość obrony 
granic i honoru Rzeczypospolitej i postana 
wiają subskrybować Pożyczkę Obrony Prze 
ciwlotnic*ej“.

Kwota łączna subskrypcji od lekarzy, far 
maceutów i pracowników Ubezpieczało i prze 
kroczyła zł. 100.000.

Genialna artystka ŻarachL e a n d e r
w filmie

5 » NIEBIESKI LIS”

Z aw arc ie  ukfadu
w fabryce „Supertosfat“ w Strzemieszycach
W inspektoracie pracy w Sosnowcu odby 

ła się konferencja w sprawie zawarcia nowe 
go układu zb'iroweyo w fabryce „Superfo 
stał'* w Strzemieszycach.

Po pertrak 're jn  I, d.rekcja fabryki zgo 
dziła się na podwyżkę zarobków ruhóln ków 
w wysokości o i t do 11 proc

0 CZYM SIĘ NIE M0WI
z Engelówną, Cybulskim i Samborskim

W iadomości b ieżą ce
Niedziela

1 6
Kwiecień

DilA: Marceltana 
Jutro: Anioeta 
Wschód słońca: 4,60 
Zachód słońca 18,40

Dyłttry aptek w Sosnowce
Dziś dyżury dzienna i nocne peluią 

następująco apteki:
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 

o O o "

Teatr miejstti w Sosnowcu
Dziś w niedzielą du ją  16 bm. o gods- 

16.36 odegrana zo6ta n ie  św ietna kom edia 
w 3 ak tach  z epRokicm  sądowym  L. S tar 
Ka i A. S is le ra  p t. „S inaw a K a isem ’.

W ieczorem  o g-odz. 20.30 św ietna kroto 
chw ila  w 3 ak tach  ze śp iew am i w prz* 
róbcą Wł. Auczyca z m uzyką K . H ofm a 
na  i A- W rońskiego pt. „R obert i B er­
tra n d ’ w reży serii M. Bieleckiego, opra  
w a dekoracyjna F. K rassow skiego. B ile­
ty  od godz. 10 do 13 do n abycia  w B iurze 
Podróży Orbis P lac 11 lis topada obok 
dworca, a  od godz. 15 w k a s ie  tea tru .

— ZEBRANIE. Zarząd samopomocy 
Społecznej Kobiet w Sosnowcu przypomi 
na członkiniom, że dziś o godz. 16 w 
Domu Społecznym odbędzie sie walne ze 
tranie członkiń koła.

-  PRYW ATNA KOEDUKACYJNA  
Szkoła Powszechna im. H. Rzadkiewiczo 
woj w Sosnowcu, ul. Rudna nr. 5 ogłasza 
zapisy do kla s: I, II , DU, IV . V  i IV -?j 

Do k lasy  pierw szej p rzy jm uje  się dzie 
ci w wieku 6—7 la t. Do k la s starszych 
p rzy jm u je  się na  podstaw ie św iadectw  
innyoh szkól lub  ua  podstawie egzam inu 
wsfępnogo.

P rospek ty  ua  żądanie w ydaje k an ce la ­
r ia  szkoły ora* k sięg a rn ia  ,.Nasza  ul. 
3-go M aja . D la in fo rm acji telefonicznych 
telefon 614.65.

Popiem e-
smakuje doskonale 
rodzima kawa

Enrilol
Zebrani* właścicieli 

nieruchomości
W SOSNOWCU 

D ziś o godz. 16 w Domu Społeczoya 
w Sosnowcu (ul Ż y tn ia  10) odbędzie się 
w alne przedw yborcze zebra n ie  w łaścictń 
li nieruchom ości i rolników .

E!»J> OKOCIM
zdrowe,

pożywna,
sm aczne. 

Ż ą d a ć  w s z ą d z l e l

-W Y W IA D Ó W K A . D yrekcja  I  P a ń ­
stwowego Liceum i G im nazjum  im. Ba 
Icsław a P ru sa  w Sosnowcu zaw iadam ia 
ze dziś odbędzie się o godz. II  konferco 
c*ja wywiadowcza z rodzicam i za  I I  °- 
kres bisż. roku  szkolnego.

-  TOW ARZYSKI PODW IECZOREK 
DANCING W PO D ZIEM IA CH  ,.SA 
YOYU’. S ta ran iem  T ow arzystw a Szkśl 
Średnich w Sosnowcu odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę dn. 23 bm. w P  >0 
ziem iach ,.Sa voyu' Podwieczorek Towu 
i-/.yski z tańcam i i a tra k c ja m i a r ty s ty  su 
u jm i. Dochód przeznacza się na kolonie 
le tn ie  dla  niezam ożnych uczenie Żeńskiej 
Szkoły Rzem iosł w Sosnowcu. Początek 
o godz. 17. W stęp 3 zt. u p raw n ia jący  da 
Kousumcji.

M ianow any przez Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu likw idato r Spółdzielni Miesz­
kaniow ej „Legionowo* Spóldz. z odp. u- 
działam i w D ąbrow ie Górniczej zgodnie 
z a rt. 76 ust. 4 U staw y o Spółdzielniach 
wzywa w ierzycieli do zg łaszania swych 
p re ten sji w te rm in ie  ustawowym  p jd  
adresem  L ik w id a to ra  z urzędu K azim ie­
rz a  Ju rk a  Sosnowiec, ul. Pusta 20 m. 7

-  ZWIĄZEK REZERWISTÓW w Mi
1 o w icach przypom ina swym członkom, że 
w niedzielę dn. 23 bm. odbędzie się doroc* 
s e  w alne zebranie ko ła  Nr. III o godz. 10 
ia n o  w lokalu  na „Kordonie*. ObecurSć 
wszystkich rezerw istów  obowiązkowa w 
m undurach.

Umowa zbiorowa
musi bvć honorowana

Była robotnica Sujkowska Maria z oddzia 
łu „Przędzalnia** firmy II. Dietel w Sosnow 
cu, przez swego pełnomocnika Rzepę Mieczy 
sława, sekretarza okręgowego zjednoczenia 
Zaw. Polskiego, wystąpiła do sądu pracy w 
Sosnowcu przeciwko firmie ,,H. Dietel** o 
niehonorowanie umowy zbiorowej, gdyż jako 
starsza przykręcaczka zam!ast płacy 66 gr. 
na godzinę, przewidzianej taryfą płac, otrzy 
mywała tylko 47 groszy na godzinę, jak 
również za okres swej pracy nie otrzymywa 
ła proc. zwłoki za nieterminowe wypłaty.

Sąd pracy w Sosnowcu na rozprawie w 
dn :u 30 stycznia rh. uznał powództwo Saj 
kowskiej za słuszne i zasądził jej od firmy 
H. Dietel kwotę 459 złotych. Od wyroku 
tego firma „H. Dietel** odwołała się do sądu 
okręgowego w Sosnowcu, który na rozprawie 
w dniu 13 bm. iLe uwzględnił odwołania fir 
my „H. Dietel** i w całości zatwierdził Wy 
rok sądu pracy, obciążając zarazem koszta 
mł sporu firmę „H. Dietel** za II gą In 
stanoją.



Str. di .JEXPBES ZAGŁĘBIA' Nr. 104

„Jutro będą o mnie gazety pisać"
Samobójca z&powiedziat w ten sposób swoją śmierć

W «Łi. 14 bm. rzuć 1 się pod przejeżdżają 
9y pociąg towarowy w Olkuszu, 25 letni Jó 
tef Chwast, będący na utrzymaniu żony, ro 
botnicy fabr. „Olkusz".

Denat bezpośrednio przed wypadkiem był 
u dr. Kallisty aby podziękować mu za lecze

m a i m  — — aB M — — i — h m

K m . 455;35. 462/39, 538/39. 614/39, 1295/38.

O t f v V i £ o Z C Z n N i ć
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

n ie  I I  rew iru  A leksander K rauze, n in iej 
ezym obwieszcza:

ze w d iuu 21 kw ietn ia  1989 r. o godz. 
16.30 rano  w Będzinie, p rzy  ul. K o łłą ta ­
ja  43 w m ieszkaniu, odbędzie sią w I-ym  
term in ie  sprzedaż z publicznej licy tac ji 
kredensu, szafy  — bib lio tek i, b iurka, wi 
tryuy , kilim u i dwuch dyw anów  persk ich  
ocenionych na  8050 zł., na  pokrycie  n a  
iezno.-ei Ja k u b a  K ettle ra ,

ze w dniu 21 kw ietn ia  1939 r. o godz. 
11 rąno  odbędzie się sprzedaż z puulicz 
nej lic y ta c ji w Będzinie, przy ul. Zam ­
kowej 12, róg Bóżniczuej, w składzie skór 
w i-szym  term . skór podeszwowych. b rtia  
dziowych i zakładkow ych oraz w miesz 
k au iu : szafy , stołu, krzeseł, kozetki, sza 
feczek kasy ognio trw ałe j, ży rando la  i 
k redensu  kuchennego ocenionych na 1235 
złotych na  pokrycie należności H enryka 
Gemrot-a oraz skór podeszwowych, juch 
towych, t'alendrow ych. karków  ocenio­
nych na sumę 909 zł. 40 gr. na pokrycie 
należności tegoż Henryka, G em rota i 
fezyji P ieprza,

ze w dniu 24 k w ie tn ia  1939 r. o gouz. 
10 rano w łabryce pasów tran sm isy jn y ch  
w Będzinie, przy ul. K o łłą ta ja  37 w I-ym  
term . odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licy tac ji m aszyny do szarfow an ia  skór, 
m aszyny do k ra ia n ia  Pasów i m aszyny 
do szycia pasów. ocenionych n a  700 zł., 
ilu pokrycie należności firm y K rain  i 
Fcsser,

ze w dniu 24 kw ietn ia  1939 r. o godz. 
10.56 rauo  w sklepie w Będzinie przy u!. 
M" a i ach o wsk i ego 3 w I-szyni term . od be 
dzje się sprzedaż z publicznej licy tac ji 
m ateria łów  jedw abnych i w ełnianych o- 
rpz urządzenia sklepowego, ocenionych 
na 2799 zł., na pokrycie należności H er- 
sza Lem e’a,

że w dniu 25 kw ietn ia  1939 r. o godz. 10 
rano w •"'■raladzf przy  ul. G rodzieekiej 
W garażu  odbędzie sie sprzedaż z jjublicz 
ne.i licy tac ji w T-szym term . sam ochodu 
pożarow ego m ark i Ford, ogum ionego, 
boz ak u m u la to ra  i rozrusznika, ocenione 
go na 700 zł , na nokrycje należności Ka 
dm ierz-' Snlerzyskiego.

^nw yżei w ym ienione tow ary  i rucho 
• oglądać można w dniu i m iejscu 
■■mrląży w czasie wyżej oz^oczonym.

M n dnia  15 k w ie tn ia  1939 r '
 si- Kr V i z V \  VTIWD KRAITKE

nie, przy czym odchodząc rzekł do lekarza, że 
„jutro będzie sensacja i będą o mnie gazety 
pisać“.

Dr. Kallista przeczuwając samobójstwo 
Chwasta, zawiadomił o tym niezwłocznie po

sterunek PP. Policja wypadkowi temu nie 
zdążyła już zapob:ec, gdyż denat wprost od 
lekarza udał się na tor kolejowy, gdzie rzu 
cił się pod przejeżdżający pociąg.

Koła wagonu przecięły denata na pół.

R A M O
PKOijuAiU u u u D i \u t 'O L S K I

Niedzie-a. 16 kw ietn ia .
7.15 P ieśń  Polonez W ielkanocny 7.20 

K oncert po ran n y  8.00 Dziennik po rańuy  
8.15 A udycja d la  wsi 9.15 R eg iona lna  
tra n sm is ja  z Litly 11.45 Przegląd  wyd^w 
n ictw  11.57 Sygnał czasu i hejnał z K r*  
kow ą 12.08 P oranek  sym foniczny 13.00 W y 
ją tk i z P ism  Józefa  P iłsudsk iego  1-s.uó 
P rzegląd  k u ltu ra ln y  13.15 M uzyka obia 
dowa 14.40 W szystkiego po trochu 15.00 
A udycja dia  wsi 16.30 R ecita l fortep iano  
wy 16-55 P rzerw a 17.00 Z m artw yehw sta  
nie 18,20 R eportaż M elchiora W aókow i 
cza ze św iatow ej W ystaw y w Nowym 
Jo rk u  18.35 W esoła au d y c ja  20.20 Audy 
eje in fo rm acy jne  21.25 M uzyka taneczna
22.00 Ś ląsk ą  P ozytyw ka 22.40 P ły ty  23.00 
O sta tn ie  w iadom ości dz iennika wieczór 
uego jK om unjkat m eteorologiczny 23.05 
W iadomości z Polski w języku  angie. 
skim.

KATOWICE
Niedziela. 16 kw ietn ia

6.15 Snirmy Śląskie 6.25 P ro g ram  n^ 
dziś 6.30 K oncert po ranny  7.10 Pogy 
danku 8.45 P ogadankę d la  młodzieży 
8.55 P ły ty  9.05 P og ad an k a  13.05 Tea U 
katow icki 14.40 Co słychać na Śląsku 
14.50 Popołudnie Śląskiego ro ln ika  21.2i 
W iadom ości sportow e 21.30 W  niedzielę 
przy  żeleżnioku 22.40 M uzyka taneezn?
23.05 Zakończenie p rogram u.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek, 17 kw ietn ia.

S30 Pieśń K iedy ranne  w stają  zorze 
6.8.1 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Uzien 
n ik  po ranny  7.15 M uzyka  8.00 A udycja 
dla szkół 8.10 P rzerw a 11.00 A udycją dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 Sygna ł czasu i u *  
na ł z Krakowa, 12 08 A udycja południc 
wa 13.00 A udycja  dla kupców i rzeraies' 
ników  13.30 Audycja dla  gim nazjów
14.00 Przarw ą. 15.00 Tea t r  W yobraźni d lj 
młodzieży 15.30 M uzyka obiadow a 16.00 
D ziennik popołudniowy’ 16.08 W iadonus.ą  
gospodarcze 16.20 K ron ika  aukow a 16.35 
Sonaty  wiolonczelowe 17.15 Nasze sp ra  
wyr 17.30 Ze śpiew nika M oniuszki 18-Ot 
A udycja  d la  wsi 18.30 W f.no buduje pora 
n jk  W ielkiem u M arszałkow i 18.35 Kon 
cert 19.00 A udycją żołnierska 19.30 Kor 
cert rozryw kow y 20.35 A udycje in fo rm s 
eyjne 20.55 Przerw a 21.00 K oncert t g z  
rywkowV -22.00 Nowości lite rack ie  22.2Ć 
R ecita l fo rtepianow y 22.55 P rzeg ląd  pra 
By 23.00 O sta tn ie  wiadomości dziennika 
wieczornego. K om unikat m eteorologiczny
23.05 W iadom ości z P o lsk i w języku frab  
enskim.

 oOo------

GDYBY W YGRAŁ MILION
Ferdek i M ordek, dw aj urw ipojeie ma 

rzą o ’epszych czasach:
— Ech. gdybym  tą k  w ybrał m ilion— 

powiada F ordok  — to bym  w yhudow al
w ielgachny most.

— Po co1?..
— .Takto, po co. fra je rze! '... ś n a łhym 

w ygodnie pod w łasnym  mostem!

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA w  S0SN0W C1
P r.ed m io t: wysokość składek 

ubezpieczeniow ych od 1.IV. 1939 r.

DO

P. T. Pracodawców
P rzypom inam y W Panoin , i i  z dniem  1. IV- rb. w ygasły  przepisy °bn l

żająee sk ładk i za  ubezpieczenie:
1. em ery ta lne  robotnicze,
1. em e ry ta ln e  prac. um ysłow ych,
9. w ypadkow e.

Obecnie więc, sk lad b a  za ubezpie cvęnje: 
ł. em ery ta ln e  robotnicze, łącznie z dodatkiem  przew idzianym  w rozp. z dn.

24. X II. 1938 r. (Dz. U. R. P. N r. 103, poz.68)
w ynosi

d la  górników  i hutników  — 5.9°/» (poprzednio 49'70)
d la  pozostałych zatrudn ień  — 5.3"/0 (poprzednio 4.3°/»

2. em ery ta lne  prac. um ysłow ych w y nosi; 8n/o (poprzednio 6.5”/o)
Rostytucja sk ładk i na ubezpieczę uje.

3. w ypadkow e polega n a  przyw róceniu wyższej jednostk i ta ryfow ej — 0.06
(zam iast poprzednio obniżonej do 0.055).

P rzy k ład ; w klasie 42 — sk ład k a  na ubezp. wypadkowe
w ynosi: 42x0.06 =  2.52 -j- 0.2 (jako sta ły  dodatek) =  2,82°/o 
(poprzednio 42x0.055 =  2, 31-j-0.3 „ „ „ ^  2.61°/»

DIa służby domowej i dozorców domowych
zryczałtow ane sk ładk i od dn ia  1. IV 19.39 r. wynoszą:

dla zarabiających gotówką od 1 do 20 zł. miesięcznie — zł. 3.21
,. "  „ „ 20 do 30 zł. „  „ 5.14

„ 30 da 40 zł. „ , 7.06
„ „ 40 do 50 zł. „ S.99

„ 50 do 60 zł. „ . 10.91
„ 60 zł. wzwyż „ „ 12840/ft

doliczając do sum y gotówkowej n o tu ra l ja  k tóre w zryczałtow anych staw ­
kach są ju ż  uwzględnione.

W ysokość składki za  ubezpieczenia u ą  w ypadek choroby j m acierzyństw a, 
orpz na b rak  p racy  pracow n. um ysł., pozostała bez zm iany.

D Y R EK C JA  
U B EZPIEC ZA LN I SPO ŁEC ZN EJ 

w SOSNOWCU

UW AGA: dla w ygody P. T. Pracodaw ców  została opracow ana in s tru k c ja  — 
tab e la  składek, k tó ra  jest do nabycia  w b iu rach  i placówkach 
Ubezpieczało i.

L| ((M^AMlĘWniiKI  T J
S M  A  n

— rilP o w ł t i ć

289)
—- Ja zaś pociągnę dalej lę naukę 

— doda! Gustaw. — I ją, margrabia 
de Bridely uczynię panu ten zaszczyt 
i bać się będę z tobą. panie de Marę 
uilłes. zięciu panj Oliwii de Marignon, 
córki pani Beru, utrzynnr-cej kiedyś 
dom gry i kobiet łatwego pożycia!

Kosma, który znał prawie dokład­
nie przeszłe życie panj de Marignon, 
zbladł na tę przemowę Gustawa i za­
walał z wściekłością:

— Nędzniku!
— No, no! — odparł Gustaw — nie 

unoś się drogi panie de Mareuilles. 
Przybywam z Bretanii, gdzie dosyć się 
o tobie nasłuchałem.

Kosma zmieszał się widocznie i 
powiedział da jednego ze świadków, 
młodzieńca zajmującej powierzchow­
ności, twarzy bladej i łagodnej, dzie­
cięcej prawie:

— Dalej, du Wald kończmy!
— Ach! — zawołał Luizzi z prze­

kąsem — ta pan du Wald ? Jestem  
uszczęśliwiony. że widzę pana du 
Wald; pojedynek nie mógłby się odbyć 
bez niego?

— Co pan przez to rozumiesz? — 
zapytał młodzieniec tonem piskliwym.

— No, panowie, nie przybyliśmy tu 
w celu zawierania znajomości — rzekł 
Kosma — gdzie szpady?

— Oto one — odpowiedział drugi 
świadek Armanda.

Miejsce, w którym przeciwnicy się 
znajdowali, uznane zostało jaka nie 
właściwe, trzeba było zagłębić się w 
lasek ażeby znaleźć lepsze. Pa półgo- 
dzinnem przejściu znaleziono miejsce 
równe i drzewami okolone.

Oddano szpady dwom nieprzyja­
ciołom, uderzyli oni na siebie ze szcze 
rością, która dowiodła, że oba mieli 
odwagę zupełną do prowadzenia wal­
ki i w tym samym czasie okazali zręcz 
ność i ostrożność wykazującą, że oba 
zarówno umieli się bronić jak i ude­
rzać. Jednak Kosma, uni'esiony roz­
drażnieniem, jakie w nim wzbudziły 
wyrazy Armanda i Gustawa z większą 
gwałtownością nacierał i wkrótce 
Luizzi zachwiał się przed nim Po kil 
ku uderzeniach Hareuilles zatrzymał 
sie.

—- Czy pan raniony? — zapytał 
Armanda.

— Nie widzę tego — odpowiedział 
Luizzi, nacierając na pana dc Mareuil 
les,który zmusił go osłabić natarciem, 
aż do tej pory. że baron został przy 
party do małego pola zasianego lu­
cerną.

Kosma się zatrzymał i powiedział 
tonem pogardy:

— Chcę pana zabić, ale nie chcę 
kosić. Dajmy pokój temu, nie lubię 
k o n ic z y n y  — dodał z przekąsem.

— Mówi pan pięknie — odparł ba­
ron takimże tonem żartu. I zadając 
pchnięcie panu de Mareuilles. — No
— dodał — któż z nas dw7óch zostanie 
na placu.

— Wy born A ! — zawołał de Mare­
uilles, odpierając z lekkością i ustępu­
jąc cokolwiek przed natarczywością 
barona. — Kto się zbliża ten się kłuje
— dodał prawie natychmiast, albo 
wiem znów zrani? barona w rękę.

— Idźmy dopóki serca nam nie za­
braknie — odparł Luizii, igrając w y­
razami tak, jak jego przeciwnik. Oba 
rzucali dowcipy razem z zadawaniem 
razów, jakby to było ich rzemiosłem.

— Pysznie! Ciagnijmy’dalej partię
Ale w tej samej chwili baron zadał

mu cios tak straszliwy, że Mareuilles 
miał nrzeszte ramię.

— Zabił atutem! — zawołał Gustaw 
widząc, że Kosma upadł na ziemię.

Prawie w teł samei chwili Luizzi. 
któremu krew płynęła obficie z dwóch 
ran otrzymanych, a którego gniew tyl 
ko utrzymywał, zachwiał się i upadł 
obok swojego przeciwnika. Obok tych

dwóch przeciwników zemdlonych, 
świadkowie mieli ta tylko staranie, że­
by im dać pomoc co najrychlejszą. 
Luizzi pierwszy przyszedł do 6iebie 
i zapomniawszy się, że pan de Mare­
uilles oddycha jeszcze opuścił plac i 
wsiadł do powozu.

— Czy chce pan wrócić do domu? 
— zapytał Gustaw.

— Nie; siostra moja za bardzo mo 
głąby się przestraszyć; byluby zamie­
szanie. Chciałaby odłożyć obrzęd, a za. 
pewniam pana, że nie mam ochoty 
znów prowadzić nudnych przygotowań 
na jakie byłem skazany. Rany jakie 
otrzymałem są niczym, otrzymałem 
je w mięśnie ręki.

— Tak — rzekł Gustaw, ale nie trz« 
ba żartować z pchnięciem szpady.

— Czy nie mógłby mnie pan przy­
jąć u siebie.

— Z przyjemnością — odpowie­
dział Gustaw — chociaż sam mieszkań 
w zwyczajnym hotelu, ale tam znaj­
dziemy pana Barnet, który mjeszka 
obok mnie; powierzę pana jego stara­
niom. Sam zaś zawiadomię twoją sio­
strę.

—Wybornie —odpowiedział Luizzi.
W godzinę potem nrzybyli na ulicę 

HeHer. Barneta nie było w domu.
Posiano pa lekarza, który puścił 

baronowi krew i zalecił najzupełniej­
szy spokój. Była godzina prawił 
dziesiąta.

d. c. n.
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Od źrednicy do dziesiątki
Na inaugurację wiosennych zawodów strzeleckich

Inauguracja wiosennych zawodów strze 
leckich wypada w roku bieżącym w okresie 
wzmożonego pogotowia obronnego Państwa, 
dla którego ten sport, tak bardzo szlachetny 
i  rycersk', ma podstawowe znaczenie.

Przydatność strzelectwa dla celów wojsko 
wych jest aż nadto wyraźna — dc.ść powie 
dzieć, że Japonia, doceniając wojskowe cechy 
sportu strzeleckiego, wprowadziła go jako 
obowiązkowy przedmiot nauczania w szko 
łach chłopców i dziewcząt.

W  Polsce nazwano strzelectwo „sportem 
obrony narodowej".

Uprawianie i rozszerzanie lego sportu 
.wymaga nie tylko strzelnic, broni i amunicji, 
ale i... propagandy.

Przeprowadźmy tak bardzo aktualne zesta 
wienie strzelectwa niemieckiego z polskim.

Niemiecki Związek Strzelców Sportowych 
„Deutscher Schiitzenverband" Uczył w roku 
ubiegłym 30.000 klubów zrzeszających
630.000 czynnych strzelców i dysponujących
800.000 karabinkam i małokalibrowymi, W 
tym samym czasie w Polsce zdobyto odznak 
strzeleckich, odliczając wojsko, Z. S i p. w. 
szkolne, zaledwie 131.682, a dysponowaliśmy
2.000 szt. karabinów małokalibrowych Pod 
czas, gdy w Niemczech uprawiało czynnie 
strzelectwo sportowe 13.000 kobiet — w Pol 
see kobiety, odliczając Z. S. i p. w. szkolne, 
zdobyły zaledwie 1651 odznak str;eie< k'cV

To żenujące nas porównanie musi wpły 
nąć na radykalne pobudzenie rozwoju soze 
leciwa w Polsce.

Miejmy więc nadzieję, źe czyteduicy w 
rozumieniu znaczen-a tego sportu obrony 
narodowej nie zaniedbają żadnej okazji bra 
nin udziału wc wszystkich impreza; h strze 
lectwa sportowego organizowanych przez 
Zw ązek Strzelecki jak „10 strzałów ku 
chwale Ojczyzny", zawody o odznakę strze 
leclią wszystkich klas, odznakę łuczniczą, 
rozgrywki międzyklubowe i międzyorganiza 
zyjne, które już obecnie odbywają się na 
terenie naszego Zagłębia.

W ten sposób uczestnicy poznają przy 
jemność strzelectwa jako amatorzy i jego 
emocje, jako zawodnicy.

Strzelanie dostępne jest dla każdego bez 
W zględu na w iek, płeć i wyrobienie fizyczne.

Uczy opanowania, spokoju, ustala równowa 
gf  nerwową, więc jest szczególnie wskazana 
dla ludzi miasta, obracających się wśród ni# 
spokojnej, denerwującej atmosfery.

Celność strzelania, jest wynikiem cało 
kształtu czynności, którymi kieruje mózg za 
pośrednictwem zmysłów mięśni i nerwów. 
Do bicia więc rekordów potrzebny jest nie 
tylko talent lecz i kilkuletnia, usilna praca.

Zwycięstwo w strzelaniu jest w najściślej 
szej zależności od opanowania siebie całko 
wicie, od umiejętności zwalczania emocji i 
przezwyciężania tych przyczyn, które mają 
zgubny wpływ na wolę i niszczą ją.

Wyrobiony wzrok, opanowania nerwów, 
spokój, uwaga ł wytrwałość — oto cechy 
zawodnika strzeleck:ego, który musi prze 
strzegać ponadto regularny tryb życia, higie 
nę, treningi i uprawiać sporty.

Strzelectwo to sport najbardziej demokra 
tyczny — wszak przyszły mistrz strzela obok 
zawodnika, który zajmie miejsce 2 100 lub 
1000. Decyduje wartość śladów na tarczy i 
ogłoszony wynik.

W okresie więc wzmagania potencjału 
obronnego państwa — spotykajmy się wszy 
scy jaknajczęściej na strzeln’cy w tvrn prze 
konaniu, że od lat najmłodszych ćwiczony 
strzelec jest groźnym przeciwu kit m dla nie 
przyjaciela i najlepszym obrońcą ojczyzny.

iW  G E R P lE M & C W l 
[REUMATYCZNYCH,!

a r i r e ł y c z n y c h ,  T
j podagrze i ner-1 
Jw o b ó la c h  s ło s u je  I 
Js ię  ła h le żk i Toqal. 
ITogal uśmierza bóle.

t o g a l

N A S I O N A
R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

RAFI A
K A R B O L I N E U M
C H E M I K A L I A

MEBLE
Kompletne pokoje, sztuki pojedyncze. — 
Tapczany, otomany. Kluby Kanadyjskie 
fotele. Saloniki. W ykonanie solidne i 
gw arantowane poleca na długoterminowe 

sp łaty
*4. T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep główny Pierackiego 1 
i 1 M aja 14. Telefony: 82-387 i 63-1*5

Firm a egzystuje od 1910 roku.
F ilii na Nowopogońskiej nie posiadam.

KINO „PATRIA**
Ulubieńcy tiłej Polski Szczepko  i TońKo

w  a r c y w e s o łe j  k o m e d i i  p . t.

„ i y i ó c i ę g r
Udział biorą również:

Sielański, H. Grossówna, Fertner i Wysocka
Początek o godz. 17.30 w ujedz- 15.30

Kino „RIĄLTO**. Warszawska 18
Dziś nieodwołalnie ostatni dzień! BORIS KARLOFF 
w największej sensacji wszystkich czasów p.t.

Syn Frankensteina
Początek I seansu o 5.80.

Pamiętajmy, że ten nieprzyjaciel podziwia 
i docenia naszą gotowość do of'ar z mienia 
ł życia w obronie Ojczyzny, ale lównież z 
uwagą wsłuchuje się w huk strzelnic poi 
skich i obserwuje os:ągane na nicli rezultaty 
bo tam znajduje odpowiedź — jak drogo za 
naszą ofiarę płacić będzie musiał zastrzelo 
nymi własnymi żołnierzami.

Wszyscy więc na strzelnice — w óćlpo 
wiedz! nat o pytanie lokujmy — każdy nabój 
w dziesiątce.

1. N.

to się 
swoich

pogrzeb?

SPRYTNY
Podsłuchane:
— W idzi pan ten  Ignacy  

sp ry tn ie  urządził... W szystkich 
synów kształci na  lekarzy...

-- Cóż w tym sprytnegot...
— Przecież on n?a zakład 

vy!
 ------0O 0-------
W SADZIE

Sprawa w sądzie o pobicie.
— Więc jak  to byłot — py ta  sędzia. 

— Podobno jak uderzyliście łe£‘» czlowio 
ka w twarz, to aż się przewrócił...

— Owszem, proszę wysokiego sądu, 
a le  krzywda mu się przecie żadna ci o 
stała, bo potem sam wstał... na  trzoo' 
dzień.

K IN O  „ZA G ŁĘB IE
DZIŚ!

Merle Oberon, Lawrence Olivier
Genialna p a ra  aktorów po r a * pierwszy razem, w najdowcipniejszej 

komedii k o l O f O W B |  p. t.

H o z i c / Ó i l  L o U ą g  X
Temat który wywołał ogólny zachwyt!

Poc*. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30

B Ł in o  „ f O E / W 66

DZIŚ!
Blaski i cienie kul’s kabaretów paryskich w filmis p. t.:

4 Z A Z A ^
w roi. gł. CLAUDETTE COLBERT i HERBERT MARSHALL.

Początek l seansu o godz. 17 30, w niedzielę i święta o godz, 15.30,.

W ydąć I P m e d i3 W c .i t

TELEFON ZAŁATWi
każde Twe życzenie

CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD M-E-B-L-l poleca na dogodoyćh warun 
kach sy tia ln ic , jadalnie, gabinety, kuchnię, oraz mebla pojedyncze, 
otomany kozetki tapezruy. W ykonanie solidne i terminowe. 6 3 0 5 Q

f®. Y O M € 2 2 . Y H 9 S o s n o w i e c
Sklepy własne: Nowopogońska 19, 65,

UWAGA! Przy ul. 1-go M aja w Sosnowca żadnej filii nie posiadam.

Każdy yowiuiou pamiętać, że największy skarb człowieka to wzrok.
Udając sję po okulary, które m ają TńijBp^ftczom. nie idzie się do 
handlarzy, tylko do fachowca. WłaUhii $ i?W 4 B at ,"ryt,08aŹ0na w a a i‘

nowsza maszyny do szlifowania szkła

«9KULARIUM» 61248
w Sosnowcu
v is  a v is  dworca

.Wydaje sią bezpłatnie okulary dip członków Ubezpieczalni Społecznej 
i pracowników Dyrekcji P . K. P.

NA NADCHODZĄCY SEZON FOIOG R AF1CZNY polecamy APARATY I STA­
LE ŚWIEŻE PRZYBORY FOTOGRAFICZNE W DUŻYM WYBORZE

„ O K U L A R IU M 1*, Stsiiowiet, vis vis dw oia
T E C H N O F O T OPTYK -  RADIO -  FOTO: 

Będzin, ul. Maluck owskiego 15
poleca: APARATY RADIOW E wszelkich marek. APARATY FOTO­
GRAFICZNE ra ty  po 5 zł. miesięcznie. MASZYNY DO SZYCIA. Okula­
ry  ściśle wg. recept P. P. D rów okulistów, wykonane przez optyka 
dyplomowanego. Okulary dla Członków Ubezpieczalni Społecznej —

bezpłatnie.
Sprzedaż żyrandoli po 5 zł. miesięcznie. Ciemnia fotograficzna.

Obsługu fachowa.

71215

D O W F D V  WSZELKIEGO RODZAJU oraz CZĘŚCI 
* ROWEROWE, wyżymaczki i wszelkie 

wyroby stalowe w wielkim wyborze, nai korzystniej można 
nabyć w firmie

O . B U D K I E W I C Z
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA M.

Og ł o s z e n i a w „EXPRE5IE ZAGŁĘBIA"
d a ją  n iezaw odny  • k u t a k. 
Ogtosiania prayj moja adminiatraaja

61497



Sir. 8.
jssS X P R E B  ZAGŁĘBIA" Nr. 10*

PIER W SZY

WIELKI KONKURS
„ E X P R E S V  Z A G Ł Ę B I A "

2000 zł. nagród
DLA PRENUM ERATORÓW  NASZEGO PISM A

Dnia 16 kwietnia b. r. rozpoczynamy druk sensacyjnej powieści p. t.;

Tajemnica ekspresu Rzym-Budapeszt
• pasza, drukowana będz je codziennie na caiej stronie, trzymać

będzie Czytelników w niezwykłym na pięciu i emocji.
Dla uczestników konkursu wyda wnietwo ,.Expresu Zagłębia” przezna 

czylo wielką ilość nagród na ogólną sumę

Mł. 2 0 0 0 . -
Prócz nagród pieniężnych razi oso wane będą za najtrafniejsze odpowie 

ubrania gotowe, matczialy na ubrania, koszule, obuwie, krawaty, ser 
wisy stołowe, naczynia kuchenne, wm a, perfumy, przy bory do golenia, my 
dla toaletowe, wartościowe książki, pr enumeraty „Expresu Zagłębia” i t. d.

Konkurs nasz pplega na daniu tr afnej odpowiedzi na trzy pytania, któ 
re zamieścimy w jednym z numerów Expresu Zagłębia w czasie drukowa 
ma powieści. Do odpowiedzi należy dołączyć 10 kolejno numerowanych 
kuponow, zamieszczanych nrzv powie ści w różnych odstępach czasu.

Każdy, kto pragnie więc zdobyć jedną z wielu cennych nagród winien;
a) natychmiast zaprenumerować „Expres Zagłębia”.
b) czytać uważnie i śledzić przebieg akcji od począł ku do końca 

powieści.
c) zebrać wszystkie 10 kuponu w i wraz z odpowiedzią przesłać do 

redakcji.
Dalsze szczegóły nasze*j K onkursu zamieszczane będą w numerach 

„Expresu Zagłębia*'.
Kto zaraz zaabonuje i zapłaci prenumeratę ?a miesiąc maj otizym a  

„Expres Zagłębia” do 1 go maja zupę* nie

bezpłatnie.
.,Expres Zagłębia” z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 

kosztuje tylko
zł. 2.— mieś,

Do PP. Kupców —
przym uje wszelkie długi zastarza­
łe za w ybraue artyku ły  spożywcze 
w sklepach i {. p. do inkasow ania 
B iuro Zleceń inkasowych Antonie­
go M isiaszka. Sosnowiec, Nowopo- 

gońska 24. Telef. 61634

wBwmit IIBŁMSlfcUOt
PIĘ K N Ą  cerę zapew nia

JfAJf E/%
G abinet R acjonalnej K osm etyki Sosno­
wiec, 3-go M aja 7. P o rad y  bezpłatne.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

L E K C JE  angielskiego, francuskiego. L e­
gionów 24 m. 8.
Ma g i s t e r  filozofii ru tyn o w an y  peda­
gog udziela fizyki, m atem atyki łaciny, 
niem ieckiego. P rzygo tow uje do m atu ry . 
K o łłą ta ja  1/1 S afian .

L O K A L E ^

GOZNE m ieszkania, sklepy, kaw alerk i 
w ynajm uje solidnym . ..ORZ’ K ilińskie-
e E J i : ._____________________ __
POKÓJ um eblow any do w ynajęcia z 
wszelkimi w ygodam i. Mościckiego 35. U
m ętro Nr. 6._______________
PO JED Y N CZE m ieszkanie do w ynajęcia 
i 'owe. *zne. Sosnowiec. J a str<.ę
9ią ii. nowy don.._______________________
PO K Ó J do w ynajęcia duży frontow y z 
wszelkimi w ygodam i z telefonem . Tele- 
fon 62.283._________
M IESZK A N IE duże 3 pokoje z kuchnią 
do w ynajęcia od 1 m aja  w Będzinie P ro  
Jiyka  33.     '
0 0  w ynajęcia od zaraz w illa 4-ro pokojo 
wa z w erandą i ta rasem . D ąbrow a Gór 
nicza. 1 M ą ją  18.___________
DO w ynąjęeia duży pokój z kuchnią, 
sklep. W iadomość u gospodarza Sm olna 2

P O SA D Y  I P R A C E

C H Ł D 0» l l= C
•

la t 15 in te .ig en tn y  z ta len tem  do rysim  
kow poti*zebny na p rak ty k ę  fotograficz 
ną. FO TG-LAZAR Sosnowiec. 
PO TR ZEB N I zdolni’ tap icerzy  i polęrow 
njk. Sosnowiec. P i erackiego J, _TomczyK 
POTRZEBNY podręczny kraw iecki r.a 
stą-Ie. P sa ry . Szopowa 13. W . Nowak. 
K TÓ RE p a n ie  bez p racy  chcą się u sa ­
m odzielnić dostaną s ta lą  p racę po w y­
szkoleniu zarobek dzienny od 10 do" 20 zł. 
P a n ie  ponad 25 lą t  m ogą się zgłosić z 
dowodam i w poniedziałek od godz. 10 
do 14-ej. __
POTRZEBN Y czeladnik szewsk j na  rei o 
rac je  lub podręczny, D ekęrta. 24 K ędzier 
ski.__________
PO TR ZEB A  dwucli czeladników  k raw iec 
kich n a  duże sztuki i podręcznego zaraz 
BtikmIż, jfflrodziec. K ościuszki 25. 
W YCHOW AW CZYNI w ykw alifikow ana 

dw uletniego dzjecką poszukiw ana. — 
Dzwonić 52270 w godzina ch 4—7. 
POTRZEBNY tokarz, lyosnowiec, u lica  
P rezyden ta  Mościckiego 15 _
P A N IE N K A  z um iejętnością robót na 
dru tach  po trzebna do dw uletn iego chłop
czyką, Prez. M ościckiego 3 m. 8._______
PO TRZEBN A  uczciwa służącą, z gotowa 
nieni od zaraz. D ąbrow a G órnicza W eso.
łą 12._______  . _ ________' ______
POTRZEBNA do sklepu spożywczego 
ekspedien tką ru ty n o w an ą  z kauc ją  luo 
eksped ien t orąz chłopiec do p iekarn i. — 
Będzin, G órniczą 24.______
POTRZEBNA robo tn icą  do p ra ln i. Bę- 
dzin. P iać 3 M aj ą 4—11, F rankow ą 
PO TRZEBN A  m odystką w ykw alifikow a 
na od zaraz  »Brońisław a«. Sosnowiec, 
M odrzejow ska 18 w podwórzu
K U P N O  T SP R Z E D A Ż

MŁYN wodny z g run tem  sprzedam  z po 
wodu w yjazdu  cena p rzystępna lub  wy 
dzierżaw ie na dalsze la ta  okolica nada-ie 
się ną  le tn isko  i ną  rybołówstwo. Zglo 
sżenie M łyn C zarka gm ina Ż ark i Jó z rf  
Strachow icz.

f
Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, 

źe dnia 18 bm. o godzinie 1.6.30 urządza 
my pokaz gotowania na elektryczności 
w naszym lokalu propagandowym  
przy sklepie Elektrowni, Hcsnowiec, 
Piłsudskiego 18, na który najuprzej­
miej zapraszamy wszystkich zaintere­
sowanych.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM  S.A.

LINOLEUM
« ra ty , diodnik, w ycieraczki, szczotki, 

oędzle, ciebie koszykow6, łozku połowę i 
a rt. gospodarstw a domowego poleca:

Lucia n Styalirisftf
SOSNOW IEC. 3 M aja ;1». teł. 61.708. Ceny
niskie.
TA R TA K  w Dąbrowie Górniczej W ął> 
wa 10 poleca m ateria ły  drzewffe. trociny 
i krążki opąłow e.______

 WAPNO
budowlane w bry łach  I-go gatunku , t łu ­
ste o dużej wydajności. W apienniki 
.J3 ryn ica” Czeladź, telefon 62750 
IB* sp rzedan ia  m eble ja d a ln ia  dębowa 
oraz kuchenne meble. Sosnowicy, aie.ee 
ka_24-a   J ______ywAsio/w^i
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztuez 
ne, ru lia  ltp. poleca L. Goldberg i S vin 

osnowiec, M odrzejowska In.
S P R Z E D A M  skład  wódek w dobrym  punk 
cie. W iadom ość w K aw iąrn j T ysk ie j m
Ż erom skiego.   ___
K U PIĘ  wózek dziecinny w dobrym  s ia ­
nie. Zgłoszenia do ad m in is trac ji p o i
U żyw any’.

KAI E L L S Z E  dam skie poleca chrześci­
jańską  firm a  ,.Pa n i’ Sosnowiec P iłsud- 
skiego 14 ą i p . ________________'
SPRZEDAM  w arsz ta t rzeźniczo - rnasar 
skj w pełnym  ruchu  przy s tac ji kolejo- 
wej. Zgłoszęnią T rz e tjn ja  Brzózka.
SPRZEDAM  sklep spożywczy na Pogoni
pu n k t dobry wiarloitiość w ftdmiTiiRtr.*!^.!!

R Ó Ż N E

JPitECZ/ą  T K I ,  
M Z .Y L B Y

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko 
i tanio

S T Y B L I N S K I
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 30, tel. 61.700

Ondulację trwarą
w ykonuje solidnie P y tlik , Pogoń, Su.
cha 24.
S K L E P  koloidalno - spożywczy został 
o tw arty  od dują 15 k w ie tn ia  przy ul O r­
lej róg Bema. Proszę Szanowną KlienU 
lę o odw iedzanie niego sk lep u . Z pow ąza
uiem  M ąrią  F jlipową.

C H RZEŚCIJA Ń SK A  pracow nia gorsetów 
Pasów leczniczych i biustonoszy. W yko­
nanie w ykw in tne  i szybkie, ceny konku 
ręncyjne, Sosnowiec. P iłsudskiego Nr. 9
M OTOROW ER nowTy „Sachs4 oraz row er 
luksusow y sprzedam . K rzepkow ski, P ia ­
ski. Kościuszki U _
SPRZEDAM  dom dochodowy w śródm ie 
ściu. W iadom ość Sosnowiec, Nowa 10
godz. 14—16._____________________
SPRZED A M  zabudow anie gospodarcze 
z placem  budow lanym  i ogrodem  w arzyw 
no - owocowym. Sosnowiec, Będzińsk ą  11 
1)0 sp rzedan ia  k ilk a se t metró-w płotu z 
desek na  przęsłach, budynke d rew niany  
częściowo m urow any na rozbiórkę ora*/ 
cegłą z rozbiórki budynków. B liższe szcze 
goły udziela się w Zarządzie M iejskim  
w Sosnowcu (B iuro Główne) — pokoj 
N r. 241, gdzią należy składać o ferty  z pa 
daniem  ceny 0d d n ia  20 kw ietn ia  193S r. 
włączuię.________
NAJTANIEJ sprzedaję resztk i ną bluzki 
suknie i t. p. W iener, Sosnowiec. Prez. 
M ościckiego 35/4.

SPRZEDAM  oficynę 10 ubikacji W iądo 
mość Sosnowiec - Sie’ee ul. Koźla 1. 8. 
SPRZEDAM  p iek arn ię  przy  s tac ji kolejo 
wej. Zgłoszenia T rzebin ia , Brzózka.

S K L E P  spożywczy dobrze prosperu jący  
o k azy jn ie  do sprzedania. W iadom ość 
E xnres Zagłębią. __
BRYCZKĘ mało używ aną sprzedam . i>ę 
dzin. 1 M ąją  36.___________ _____________
WARN’D w bry łach  z pieca H offm anow - 
skiego oraz w apno lasow ane znane zp 
swej dobroci polecają Zakłady W ap ien ­
ne Józef P alusiósk i. Sosnowiec - Środuln
telefon 62267 _
DO spr: edąn ią  fabryczką okuć do wali*. 
Goldberg. Będzin, Mościckiego 18

N A l  I O N A -
ińrw szorzp dup i siK- liie ł k o w a u ia .

/ % / A W O Z Y
sztuczne, p rep a ra ty  chemiczne. kw iaty  
c:e 'e  i doniczkowe polec--, K w iaciarnia
B • Serwec#n«M

Sosnowiec 1-go M aja 8 lei 62853.
Ceny niskie Ceny niskie

p i e c z ę c i e *
S Z Y L D Y

m onogram y i prace g raw ersk ie  w solid* 
nym w ykonaniu

Ł. iW I L S K i
Sosnowiec, W arszawska 4.

EGZEM Ę, liszaje, zmarszczki, piegi, pla 
my, krosty. oparzenia, odm rożenia, 
swędzenie, usuwa — zapobiega: „Krem
regeneracy jny4 M agistra  .  Grabowskiego 
W arszaw a, 3-go M aja 2. T uba 1.50 -  S 06 
A pteki — Drogerie. Zaliczenie 3.50. 
ZGUBIŁEM  3 weksle po 50 zł. pląt ru 
47.IV — 17.V — 17.VI 1939 r. w ystaw cą 
G aw ljta  B ernard . H ajduki, Kolonia Do’ 
n ą  22, ży ran t C haskiel Feiw el Blass, 
Ezczakowa Jag ie llo ń sk a . N iniejsze wek­
sle uniew ażniam .
MIERNICZY PRZYSIĘGŁY F ranciszek  
Szorsz. D ąbrow a, 3 M aja 15 w ykonujr
p om iary  g ru ntów , p lany . _________
ZA W IA D O M IEN IE. Zarząd Spółdzielcze 
go B anku Rzem ieślniczego z ogranicz, 
odpowiedz, w Sosnowcu, ul. P iłsudskie­
go 16 zaw iadam ia że w niedzielę dnia 
30 k w ie tn ia  1939 roku o godz. 15-ej w 
pierw szym  term in ie  o godzinie 16-ej u 
H g im  term inie odbędzje się walne zebr? 
nie sprawozdawcze Spółdzielczego B an ­
ku Raemieślniczego z następującym  po 
rządkiem  obrąd: 1) Z agajen ie  j ” wybór 
przewodniczącego, sek re tarza  i a sesorów 
2) Odczytanie p ro toku łu  z o sią tu iega  
w alnego zebran ia. 3) Spraw ozdanie zą* 
rządu za rok 1938. 4) Spraw ozdanie Rady 
Nadzorczej i Kom isji R ew izyjnej. 5) Oó 
czytan ie lis tu  porew jzyjnego Zw. R ew i­
zyjnego w K rakow ie i zleceń zw iązku 
wych. 6) Z atw ierdzenie  bila nsu nn rok 
1938 i udzielenie zarządowi i Ra dzie Na Iz 
abso lu to rium  i podział nadwyżki. 7) Zą 
tw ierdzenie budżetu na rok 1939 8) Uzu 
pełn ią jący  w ybór 3 członków R ady N ad­
zorczej i 5 zastępców orąz 3 członków 
Kom. Rew. i 2 zastępców 9) Oznaczenie 
najw yższych g ran ic  zadłużenia Banku 
do sum y 200.060 złotych. 10) Oznaczenie 
"uiw yższe! sum y kredy tu  dla członka 
2.000 zł. 11) W nioski W ładz Banku. 12/ 

W nioski członków. — Zarząd.

Fnrrrerita wyrosi miesięcznie zł.
Adres Redakcji. A dm inistracji i D ru k arn i: Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  l a .  

Telefony! Redakcji 6.16 92. A dm inistracji 6.14 97,
Konto etekowe P K. O. Katowice 384.247.

Wydawca: Helena Monalorska Drnk -E xores Zagłębi j“ Sosnowiec. Teatralna 1-a,

CENY OGŁOSZEŃ:
za w e rsz  m ilim etrow y p n e d  tekstem  I zi., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Oglo* 
ezenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej, ■— Drobne ogłosienia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  uie za mów',o nych redakcja  nie honoruje.

Redaktor: Tadeusz Lipski



JCXPRE8 ZAGŁĘBIA*

Władza i przywileje prezydenta
republiki francuskiej

(K orespondencja w łasna „Expresu Zagłębia").

Paryż, w kwietniu.

A lbert Lebrun wybrany zost-al po 
K-tćrnie prezydentem  Repuoliki F ra n ­
cuskiej, poinim0 ostrych ataków człon 
ków dawnego F ron tu  Ludowego i 
gwałtownej kam panii osobistej Leona 
BI unia. W obliczu tych walk, zakon

k ■'« > S S r
■ ' m m

- ' ‘ .IBm  ■ ■ ^mł' ■ >■' *'•***
r  ■ • %

; •' a*. O.'F *
■ ^  ,  '  5 V '  • ■ ■. y
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czonych zw yc ięs tw em  Lcbruna, będą 
eog0 kandydatem  premiera D alndiera, 
Warto zastanow ić  s ię  nad t jm ,  czy 
prezydent Republiki posiada jakąś re 
alną władzę

Teoretycznie, na podstaw ie konsty 
tucji 1375 roku, prezydent posiada 
większe upraw nienia, niż którykol 
wiek z kierowników państw  konstytu 
cyjnych w Europie. Z biegiem Jat 
jednak władza ta  w ystrzępiła się nie 
co. Trzeba przecież podkreślić, że w' 
głównej mierze decyduje o tym osoba 
samego prezydenta.

Szeroka publiczność paryska zna 
,.de visu” ty lko trzy czynności prezy 
denekie: wizyty zagranicznych dy
gnitarzy czy inauguracje pomników' i 
wystaw, przesilenie rządowe j w resz ­

cie ułaskawienie skazanych na śmierć. 
W pierwszym  w ypadku F rancuzi oglą 
dają podobiznę prezydenta na łam ach 
pism oraz na ekranie, podziw iając 
szyk i wytrzym ałość głowy państw a 
w rozdzielaniu „shake—band" uśmie 
chów lub ukłonów, albo też żałując 
męczennika, który z wielce zaciekawio 
ną m ihą przykląda się najnow szym  
wynalazkom z dziedziny gospodar­
stw a domowego. W  w ypadku d ru  
gim opinia publiczna zdaje sobie epr a 
wę z-tego' że rola prezydenta sta je  się 
odpowiedzialna. Od jego konsultacji 

jego decyzji w kwestii wyboru nowe 
go szefa rządu zależą losy i  rancji. Z 
chwilą jednak, gdy w ybrany przez nie 
go kandydat zdoła utw orzyć nowy 
r ząd i gazety opublikują tradycy jne 
zdjęcie członków nowego gabinetu na 
tle pałacu Elizejskiego, prezydent po 
now nie u8uwa się w cień. Publiczność! 
słyszy o nim dopiero w7 w ypadku trze 
eim, gdy gazety w małej notatce dono 
sza, żo prezydent przy jął na audiencji 
takiego czy innego adw okata, k tóry  
prosił o łaskę dla swego klienta. Po 
kilku dniach czytelnicy dow iadują 
się, że prezydent ułaskaw ił danego 
sobnika, lub też ,,nie skorzystał ze 
swego praw a”.

Zasadniczo posiada prezydent R F .

na równi z izbą i senatem, ma praw o 
składania projektów  ustaw W ystarczy 
aby zdobył podpis jednego tylko mini 
gtra. W ażniejsze jest jednak to, że 
żadna ustaw a nie w ejdzie w życie, je  
śli je j prezydent nie podpisze. W  ra  
zie odmowy z jego s tr ony, p ro jek t w ra 
ca ponownie do obu izb i dopiero po 
przeprowadzeniu odpowiednich popra­
wek prezydent m usi go podpisać. Nie 
należy sądzić, że prezydent traci wszel 
ki wpływ z chwilą ukonstytuow ania 
ej.ę now'ego gabinetu, bierze bo w om u 
dział we w szystkich naradach i uickie 
dy skłania m inistrów  do powzięcia 
tej ozy innej decyzji, lub tez d. zanje 
chania jej.

Aczkolwiek tradycja  wym aga, aby 
każdy prem ier sam sobie dobierał ze 
spół m inistrów , prezydentow i przy.stu 
guje jednak praw o m ianow ania j nsn 
w ania wyższych funkcjonariuszy mi­
nisterialnych. Naw iasem  mówiąc, ża 
den z ostatnich prezydentów z tego 
p raw u nie skorzystał.

K onsty tucyjn ie rzecz biorąc nic się 
nie zmieniło w  upraw nieniach prezy 
denta  od roku  1875, faktycznie jednak 
władza głowy Republiki Francuskiej 
zm niejszyła się, gdyż p rak tyka co raz 
bardziej oddala się od teorii... w ra  
mach konstytucji. K. F.
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Zakład ar tys tyczn o - rzeźb ia r sk i  
1 HarnsnarsKi

JA N A  ZAGÓRSKIEGO
Śosrnwjec, ulisa Al«ja 8. —Tehfon 62248

WYKONYWA:
pomuiki, grobowce i wszelkie roboty bil 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozaikowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

O czarnoksiężniku mysłowickim
z XVII wieku

Czasy to dawne, ginące w potnioce 
przeszłości. Pam iętne, ponieważ prze 
szły w opowieść, k tóra nigdy nie zagi 
nic i nie zatrze wspomnień z minio 
nyeh epok. co w racają do życia iiisto 
rią  faktów z pod grubej warstw jcy py 
u i zapomnienia.

Działo się około 1640 roku. A 
więc blisko trzysta  lat temu. Myślowi 
ee głośne b y ły  ze znakomitości >‘ia 
ów czesne wieki, popularniej nie tylko 
na okolice, ale i na sąsiednie ziemie. 
Bv.l nim Jan-T aupus; alchemik, astro  
log i lekarz, co wiedzą i wszechstronną 
p rak tyką , czyniąc „cuda” y] uważa 
ny za wcielenie jak iejś nadprzyrodzo­
nej potęgi, — za inkarnację bóstwa, .Ta 
razem za w ysłannjky czarnule- jężskiel: 
wgchodnich magów, by dobrze i źle 
czynić.

Domostwo alchemika, zbudowane z 
grubej dębiny, osadzony na ciosanym 
kamieniu, leżało w ostrym  trójkącie 
dwuch ulic (dzisiejsza Tow arow a i 
Starokościelna) w pobliżu kościoła fa r 
nega św- Anny, niedaleko rynku. 
(Wygląd budynku, wyróżniający s 'ę  o 
ryginalnością od reszty  zabudowań, 
jak  i fron tow a fasada, pok ry ta  rzeźbą 
zagadkowych znaków astrologicznych, 
konstelacjam i i ugrupowaniam i 
gwiazd i planet, mówiły wiele o niesa 
mowitym mieszkańcu tajemniczego 
domu. Głęboko okadzone okna z kola 
rowego szkła w itrażow ego onrawnego

w ołów. nadaw ały całości charakteru 
ponurego i niedowierzającego.

Pomimo tych pozornych koszmarn0 
ści siedziby Taurusa, zajeżdżały częst«- 
sążniste zaprzęgi szlachty i karoce 
wielmożów, a nawet małe chłopskie 
szkapiny, przysiadano na oklep. — 
Przyjeżdżano z dalekich województw 
do alchemika i lekarza po radę, wska 
zówki, które były nieomylne, —lub 
zabjeg chirurgiczny, jeśli będziemy 
mówić term inologią dzisiejszą. Bo 
dla ścisłości historycznej należy do 
dać. że Janus, jak  go powszechnie na 
zywano, był i eskulapem, uśm ierzają 
cym wszelkie dolegliwości ciała.

Szemrano i mówiono w  pospólstwie, 
żegnając się z namaszczeniem przy 
wym awianiu nazw iska T aurusa, że w 
górnym  szczycie budynku w czworo 
nożnej wieżyczce, gdy noc zapadła j  
spraw iedliw i ułożylj się do, snu, o pół 
nocy wieżyczka płonęła szkarłatem  co 
oślepiał i raził, a na w ystających gon 
tach jakieś sk rzyd la te  moce w yprą 
wiały harce. N ikt z opóźnionych w 
takiej porze, nie ważył się przejść o- 
bok budynku alchemika.

Trudno dociec, czy w godzinę du 
chów, T aurus odpraw iał egzorcyzmy 
czy zaklęcia. — Czy zatopiony w 
mgławicach spiralnych doszukiwał się 
nieznanych słońc nowych światów. — 
Czy też w ezarnoksiężskich sabatach, 
za l le r  jodem gonił za szczęśliwym  ko

wadłem  W ulkaną, co 9 dni i nocy łe 
ciało z nieba na ziemię i drugie tyle 
z ziemi do otchłani piekieł. W yolbrzy 
m iona sylw etka alchemika rzucała wy 
dłużone cienie na witrażowe okna wie 

cy, rozczepiała się, podw ajała to 
znów zapadała w  lejkow atym  otworze 
Podłogi i schodów, wiodących do p ra  
cownj alchemicznej. Ze świtem — ga 
sły św iatła w wieżyczce j czmychały 
w idziadła. Taurus przechodził do 
olbrzym iej izby. Tam w praw iał w 
ruch w ahadła, zawieszone u powały. 
N astępnie rozżarzał ogień pod tygla 
mj, chw ytał urojone molekuły, p ier 
w iastkow ał metale, i gubił się w „Ta 
buli sm aragd in ie” mitycznego H er­
mesa, Trismegistoga, aby z zaw artych 
w dziele tajem nic, wydobyć kamień 
filozoficzny i zamienić ołów na szla 
chetne złoto. Tak mówią zapiski. Na 
tró jn 0gach spoczywały kuliste piane 
ta ria , ekierki, krążki i form y.

W iedziano o sztukach i prak tykach  
T aurusa bardz0 wiele. Podobn0 z 
grudki złota, wielkości ziarnka pszeni 
cy, wykuw ał o,koło 10.000 cieniutkich 
blaszek, a ułożone jedna na drugiej me 
Przekraczały grubości owego ziarna... 
Po  układzie ciał niebieskich przepo 
wic dał naprzód stan  pogody, choroby 
i śmierć. Leczył j uzdraw iał środka­
mi, spreparow anym i w sposób dla sie 
bie tylko znany. Zapałał... wodę i 
pow ietrze, ogień zamienia! w wodę. 
Był w posiadaniu  talizm anów  i fety 
szów, przedstaw iające sylfy, salam an 
dry, gnomy i' ondyny, co chroniły 
Przed „złym wzrokiem", urokam i. Ta 
lizm any te. odlane z męskiego i żeńskie

O białe rę*aw;C£Ki
dla policjantów  paryskich

Od la t toczy s ię w m agistracie pa 
ryskim  wojna pomjędzy zwolennika 
mi białych rękaw iczek dla poliejan 
tów, regulujących ruch, a przeciw nika 
mi tej „m askarady".

W e wszystkich stolicach św iata p0 
liejancj regulujący ruch, m ają jakieś 
szczególne oznaki: w Belgii noszą
wszyscy białe kagki, w W arszaw ie n0 
szą m ankiety, w Londynie białe ręka 
wiczki. Paryż jest jedyną stolicą, 
gdzie policjanci zadaw alają  się pałeez 
ką. Po raz  dziew iąty debatowano nad 
tym zagadnieniem  w paryskiej radzie 
m iejskiej.

Zwolennicy białych rękawiczek zna 
leźli się w m niejszości, zdobyli bc 
wiem tylko 23 głosy, podczas gdy prze 
cjwniey zdobyli 53 głosy. M jędzy ty 
mi ostatn im i znalazł się także prefekt 
policji.

go metalu, chroniły m acierzyństw o i 
potomstwo, odpędzały złe duchy.

W roku 1675 zniknął alchemik na 
zawsze i bez śladu. W ierzono, że bę 
cląc zw iązany „ trak ta tem  diaoeiskim*’ 
w  określonym  czasie został pc.rwany 
żywcem do... piekła. Tak każe le 
genda. Podobno jednak nie ustały 
demoniczne m isteria  w opuszczonym 
budynku alchemika. Pozostaw ił bo 
wiem jedynego syna, K acpra, co dalej 
pogłębia, niesamowite nauki ojca, wy 
czyniając „cuda" i dziw y, jako nieezy 
ste w pojęciu pospólstwa-

Dlaczego Ja n  Tauj-us, m agister
sztuki królewskiej” (jak  określano od 
X y  wieku astrologów), oiegh w tej 
dziedzinie, odsłaniając swym kunsztem 
tajem nicze praw a przyrody, nie zna 
lazł się obok takjch znakomitości a 
s tr0logieznych polskich, jak Biernat, 
Brożek, Bembus, M ocanius. Probo
szczew icz czy Zedziatiowski. I dla 
czego nie przeszedł ęlo h isto rii a utrzy 
mał się w opowieści —pozostanie ta 
jemnicą.

Możliwe są różnorodne domysły 
Być może, że T aurus— jak a  alchemik 
astrolog, lekarz i „cudotw órca”. w 
powszechnej opinii uzdrowieńców i in 
nvch szczęśliwców — nie mógł być u 
ważanym za człowieka nauki przez u 
ezonych, ponieważ nie posiadał dyplo 
mu. A zatem, w ykonyw ał'sw e pra 
ktyki, „iusto t i tu l0 et facto”, nie dba 
jąc, jak  go po trak tu je  współczesność, 
a tem bardziej h isto ria .

(dokończenie w następną niedzielę).

M IECZY SŁAW  F IO Ł E K .
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Zapisy na pożyczką Obrony Przeciwlotniczej
przyjmuje BANK „SPOŁEM"

Co zrobi Jugosławia ?
W obliczu nowych wydarzeń na Bałkanach

Belgrad, w Kwietniu.
Zajęcie Albanii przez .Wiochy stano 

spi dla Jugogławji fakt ogromnej wa 
gi i jest równocześnie sygnałem ostrze 
gawczym. świadczy ten fakt a tym 
te półwysep bałkański staje tię przed 
miotem podwójnej, ułożonej z góry o 
tanzywy niemieckiej i włoskiej;. W pra 
wdzie Albania stanowiła i tak rodzaj 
Protektoratu włoskiego, jednakowoż 
król Zogu, obecnie wygnaniec, próbo 
wał ostatnio przeciwstawiać się wpły 
w0m wł0skim, a w końcu rzucił hasła 
oporu, które chociaż w rezultacie bez 
skuteczne, stanowiło jednak najwy 
hiowniejszy protest przeciw najazdowi

Granica bezpośrednia między Jug0 
sławią i Włochami znacznie się zwięk 
«zyła po dokonanym podboju Albanii 
Od nawej granicy w Albanii do grani 
?y jugosłowiańsko bułgarskiej jest za 
ledwie 120 kim. Korytarzem tym 
zmierza linia kolejowa z Belgradu 
przez Skoplje d0 Salonik. Tak się 
przedstawia nowa rzeczywistość w 
tych stronach Bałkanów, rzeczywi 
gtość nie wymagająca żadnych ko 
mentarzy.

Mimo to w Belgradzie i w całej Ju 
gosławii panuje zupełny sp.Aój, pra 
§a omawia ostatnie wydarzenia w to 
nie nader powściągliwym i dyplomaty 
cznym, a Włochy udzieliły nawet Ju  
gosławji dobrego stopnia z zachowania 
w tym tak niebezpiecznym momencie. 
Trudn0 przypuścić, aby zewQętrzny 
spokój i niezwykłe wprost umiarkowa 
tiie wypływały z nieświadomości sy 
tuacji po tylu przykładach, danych w 
ostatnich czasach zarówno przez Niem 
ey, jak i przez Włochy. Głęboko 
tkwi w pamięci wspomnienie o zawsze 
żywym antagonizmie jugosłowiańsko 
włoskim, z czym się wiąże myśl o wal 
kach o Zadar i Riekę. Przyczyny 
w|ęc wstrzemięźliwości jugoslowiań 
skiej leżą gdzie indzej.

Jugosławia ma poczucie swró^ siły 
stawiającej ją na czele państw bałkań 
kich.

Jest rzeczą znamienną, że obecny 
rząd pana Cvetk0wicza, tak odmień 
ny w orientacji wewnętrznej, jak i, na 
leży przypuszczać, zagranicą od swe 
go poprzednika, gabinetu pana Stoją 
dino,wiCza, pozornie kontynuuje ©stróż

ną ljnię teg0 ostatniego. Sympatie, 
wynikające z podobieństwa ustrojów 
wewnętrznych odpadły. Złudzeniom 
o aktach zaboru również położony zo 
stał kres. Wskutek tego bardzo wi® 
le przemawia za tym, że obecna rezer 
wa Jugosławii ma charakter raczej 
prowizoryczny i taktyczny, niż zasad 
niczy. Rząd jugosłowiański czeka na 
kroki Anglii i Francji i po wyklarowa 
niu się sytuacji z tej strony może do 
piero powziąć decyzje w sprawie bar 
dziej stanowczej i samodzielnej po 
stawy.

Jugosławia nie dała jeszcze odpo 
wiedzi bezpośredniej na ofenzywę wło 
sko niemiecką, przedsięwziętą r.a Bał 
kanach, której ofiarą, padła .już Alba 
nia, która dała się mocno odczuć Ru 
munii i lada chwila może stać się groź 
nym niebezpieczeństwem dla Grecji. 
Nastąpiła jednakowoż odpowiedź po 
średnia na innym terenie — wewnę 
trznym.

Dzieło konsolidacji wewnętrznej 
Jugosławii usunięcia zatargów wewnę 
trznych, stanowiących' główne źródło

słabości państwa i nadziei jego wro 
gów, posuwa się szybko naprzód. 
Świadczą o tym pertraktacje prowa 
dzone w Zagrzebiu między przywódcą 
chorwackim, dr. Włodzimierzem Macz 
kiem a premierem Svetkowiczem. Sta 
nowią one, jak powszechnie mówią, do 
niosły etap, pozwalający optymistycz 
nie patrzeć na możliwość rozwiązania 
spornych dotąd problemów. Chorwa 
ci są zwarci i solidarni, znaczna więk 
szość opinii serbskiej zdaje sobie 
sprawę z konieczności pojednania, na 
stanowisku analogicznym do chorwa 
ckiego stoją Słoweńcy. Najważniej 
szy jednak argument na rzecz zgody i 
konsolidacji stanowi sytuacja zagrani 
czna, a przede wszystkim ofenzywa 
państw totalistycznych.

Zmiana orientacji wewnętrznej w 
Jugosławii w kierunku pojednania, 
między szczepami, decentralizacji i 
demokratyzacji stanowi bardzo wy 
raźną, choć nie bezpośrednią odpo 
wiedź, na ostatni etap otonzywy wło 
sko niemieckiej.

H . O.

Wskaźnik polskiej produkcji
elektrotechnicznej: 308,8

( 1 9 2 8  — 1 0 0 )

,W rzadko którym dziale przemysł 
polski dokonał takich cudów, jak w 
elektrotechnice. Rozmój tej branży 
mpżna określić bez przesady jako żv 
wiołowy. Dość powiedzieć, że jeszcze 
w r. 1932 wartość produkcji krajowej 
w tym dziale równała się wartości im 
portu artykułów elektrotechnicznych. 
Jednak, poczynając od tego roku. mi 
mo gwałtownego przesilenia g<*spoda  ̂
czego, różnica na korzyść produkcji 
krajowej zwiększa się stale, w  roku 
1937 wartość produkcji krajowej wy 
nosiła 156 milionów złotych, zaś war 
tość importu elektrotechnicznego już 
tylko 37 milionów złotych. Jeśli przy

jąć produkcję z roku 1928 za 100, 
wskaźnik odnośny za r0k 1937 wskaże 
nam przyrost przeszło trzykrotny: 
308,8.

Nić dziwnego, że stoiska w dziale 
elektrotechnicznym na Targach Po 
znańskich corocznie zawierają sporo 
nowości. Są to bądź artykuły do 
niedawna w kraju nowowyrabijno, bądź 
też wyroby elektrotechniczne ilepszo 
ne. Również i w roku bieżącym zwie 
dzeni’e działu elektrotechnicznego na 
Targach Poznańskich (30 kwietnia do 
7 maja) zgotuje fachowcom niejedną 
niespodziankę.

Naszyjnik casarzowej Elżbiety
.Wyspa Korfu, będąca obecnie pun 

ktem centralnym zainteresowania poli 
tycznego świata, przeżywa równacześ 
nie sensację innego rodzaju.

Greckie konsorcjum poszukuje nje 
zwykłe cennego naszyjnika z pereł, 
który należał do małżonki cesarza 
Franciszka Józefa, cesarzowej Elżbie 
ty. Naszyjnik ten ma się znajdować 
na wyspie Korfu? gdzie cesarzowa co 
roku spędzała pewien okres czasu.

i  orebki 
w a l i z y  
t e c z k i  
parasole 
pękauiiczki

PIECHOCKI
SOSNO WIEC-d ą b r o w ą

'.w a rsz a w sk a  6 . soa irsK iE oa^J.-, 
O B S T A t U N K I - R E P E R A C J I

Wedle opowiadań mieszkańców wyspy 
— cesarzowa Elżbieta nosiła ten nie 
zwykle cenny naszyjnik, oszacowany 
na 10 milionów fr anków w złocie, tyl 
ko w czasie swego pobytu na wyspie 
i schowała go w domu, w którym za 
mieszki wała wówczas.

Po jej śmierci nie widziano już na 
szyjnika, istnieje zatem przypuszcze­
nie, że został on schowany na wyspie.

MATERJAŁY
dla Pad i Panów

na sezon w osenno letnj 
w wielkim wyborze, poleca

Chrzaścijariski Skład Sukna 
Fabryk Bielskich

J a n 6 a r d a ś
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18a 
(obok kina „Rialto'1) Teleton 620-49

Koty przeciw pladze szczurów
W  K IN O T E A T R A C H  P A R Y S K IC H

Niecodzienną przygodę przeżył 0 
statnio jeden z widzów w kinoteatrze 
na przedmieściu Paryża., Miano wj 
cie w czasie seansu ugryzł go w nogę 
szczur, zresztą wspaniały okaz swego 
gatunku, tak że pogryzionego musia 
no przewieźć do szpitala.

Obecnie rada miejska Paryża wyda 
ła zarządzenie, by we wszystkich kr 
nach na przedmieściach znajdowały 
się koty dla ,,ochrony nóg widzów i tę 
pienia szkodników4’

PLATERY
NA 'RATY i

od <5-ciu
TYLKO w  FIRMIE (

zł. mie .̂l 
:IRMIE • ]TTCFfclS - M I L E C H M A

Dąbrową, Sobieskiego 11

NA SEZON WIOSENNY
W DUŻYM WYBORZE 

Poleca: koszule sportowe męskie, 
chłopięce, kapelusze, czapki i kra 
waty oraz bielizne jedwabną dam 
ską, pończochy, rękawiczki i 

wszelką g a l a n t e r i e .

Z. Prtfszyński
SOSNOWIEC,

ULICA MCDRZEJOWSKA 30 
(H al; Rozwoju)

Ceny n isk ie----------- Ceny nisk:e

ZA K Ł A D  RZEŹBIARSKO - 
K A M IE N IA R S K I I B E TO N IA R SK I

J ó t t f  GAJOS
Dąbrowa (Jor. Al. Ks. Randurskiego 1#

W Y K O N Y W A  
p om nik i grobow ce, 
rzeźby  z k am ien ia  
m a rm u ru , g ra n itu  
i sz tucznych  kam ic 
ni o raz  g ro b y  m u­
row ane .—D ział baJ 
to n ia rsk i:  s topn ie ,
posadzk i, p ły ty , s iu  
p y , balkony  i tra l-  
k i balkonow e ! 
w szelk ie robo ty  
w chodzące w zak res 

— pow yższy. — 
W y k o n an ie

g w a ra n to w a n e

W  myśl § 83 Rozporządzeniu Rady Mmi 
strów z dnia 25 VI. 32 r. (Dz. I/. R P. Nr. 
62 poz. 580) Urząd Skarbowy w Dąb.owi# 
Górniczej podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 17 kwietnia 1930 r. o godzinie 
10 tej rano w I term inie, lub w dniu  2C 
k w e tn ia  1930 r. o godzinie 10 tej r in o  w 11 
term inie w lokalu firm y „Staszic!! Huta 
Szkła — właściciel Bayer W. w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Staszica 23 odbędzie s ą 
sprzedaż 14000 sztuk butelek piwnych osza 
cowanyeh na kwotę 3900 zł. celem pokryć'a 
zaległości Skarbu Państw a i W ojewó bkiego 
Biura Funduszu P racy w Kielcach — Ekspo 
zytura w Sosnowcu.

Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że w razie niedojścia do skutku licytacji w 
I te rm iń e , zajęte ruchom ości w myśl § 92 
powołanego na wstępie rozporządzenia mogą 
być sprzedane w II term in ie za cenę niższą 
od oszacowania.

Wyżej- w ym ienione ruchom ości mogą 
być oglądane na jedną godz oę wcześniej 
przed rozpoczęciem licytacj’i.

URZĄD SKARBOWY 
W DĄBROWIE GÓRNICZE!
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I.

Konduktor ekspresu Rzym—Buda­
peszt skłonił się nieco niezręcznie, 
otwierając usłużnie drzwi do zarezer­
wowanego przedziału pierwszej klasy 
i wskazał miejsca wchodzącym pa­
niom.

— Czasu jest dosyć, jeszcze pięć 
ra jji i] t —  p o w d e d z ia ł starając się wi­
docznie o k a z a ć  pasażerkom specjalną 
u p rz e jm o ś ć .  T a  z pań, która weszła 
pierwsza, zauważyła to i, obrzucając 
konduktora spojrzeniem z poza cień-

v«] w o a łk i ,  z a p y t a ła :
— Może mi pan powie, j>k długo 

będzie trw ała nasza podróż?. — Jej 
głos miał brzmienie czyste i przyjemne.

— A kurat dwadzieścia cztery g° 
dżiny, signora marchesa.

— To okropne — westchnęła ,,sig­
nora marchesa** i weszła do przedziału. 
Za nią wsunęła się panna do towarzy­
stwa, którą zaangażowała na to stano­
wisko przed miesiącem — Zofia Bar­
ska. Konduktor odebrał od tragarza 
dwie wykwintne walizki podręczne i 
włożył je osobiście na siatkv.

— Skąd mnie ten człowiek właści­
wie znał — zapytała po pewnej chwili 
marchesa wyglądając przez szerokie 
okno przedziału.

 Pani marchesa jest bardzo zna­
ną w Rzymie osobistością. — Panna 
do towarzystwa uśmiechnęła się, po­
magając swej chlebodawczyoi zdjąć 
okrycie, które było ostatnim wyrazem 
mody i elegancji.

Powierzchowność marchesy była 
wybitnie pociągająca: zgrabna, smu­
kła figura, czarne jak heban, połysku­
jące włosy, okalające pociągłą o perło­
wej cerze, twarz. Miała na sobie l ar 
dzo wytworną, ale utrzymaną w zde­
cydowanie ciemnym kolorze suknię: 
mąż jej, marchese Grimani, umarł bli­
sko rok temu w sile wieku, liczył bo­
wiem ściśle dwa razy tyle lat, co ona. 
Żyli ze sobą krótko, tak iż marchesa 
została wdową, nie ukończywszy jesz­
cze lat dwudziestu pięciu.

Zofia Barska miała to szczęście, że 
z pośród bardzo wielu kandydatek — 
oferty swe złożyły młode oecby ze 
wszystkich niemal krajów europej­
skich — właśnie ją  wybrała marchesa 
na swą damę do towarzystwa. Zawdzię 
czała to znajomości wielu języków ob­
cych i w ogóle wysokiemu poziomowi 
wykształcenia, jakie odebrała Do tych

zalet dochodziły jeszcze takie walory, 
jak: wrodzony takt, staranne wycho­
wanie i ujmująca powierzchowność. 
Nie była wróoka ale /a t < bardzo pro 
porejonałnie zbudowana, miała miłe 
spojrzenie i piękne blond włisy. Ten 
kolor je j włosów miał pewien dodatni 
wpływ na decyzję w wy borze kandy­
datki na damę do towarzystwa; m ar­
chwią uważała, mianowicie, że w7 towa 
rzystwie blondynki piękno jej czarnej 
koafiury uwydatni się lepiej.

Wielki zegar dworcowy wskazywał 
godzinę siódmą minut czterdzieści 
osiem. Da odejścia pociągu brakowało 
zatem zaledwie dwóch minut, gdy mar 
chesa drgnęła nagle i zapytała ner­
wowo;

— Co się dzieje z Ciappełłettem?

Zofia otworzyła niezwłocznie okno 
i rozejrzała się wokoło, ale nie mogła 
dostrzec poszukiwanego.

— Co za okropny człowiek! Nie ma 
sposobu nauczyć go punktualności, nie 
można nigdy na nim polegać — zawo­
łała marehesa i zrobiła ruch, jakby 
chciała wyjść z wagonu; wstrzymała 
ją  jednak Zofia.

— To niemożliwe, pani marcheso 
— rzekła — wszak to jest najlepszy a 
zarazem jedyny bezpośredni pociąg z 
Rzymu do Budapesztu. Przyjazd nasz 
jest zapowiedziany i jakakolwiek zmia 
na byłaby nie do pomyślenia ..

W tym momencie służba kolejowa 
zaczęła pośpiesznie zamykać drzwi 
wagonów pierwszej i drugiej klasy, z 
których wyłącznie złożony był ekspres. 
Wielka wskazówka zegara dworcowe­
go znalazła się na pięćdziesiątej minu­
cie. Dyżurny urzędnik miał właśnie 
dać sygnał odjazdu, gdy przy wejściu 
na peron zrobił się jakiś ruch i po 
chwili ukazał się zapóźniony pasażer, 
biegnący w stronę pociągu. Był to  czło 
wiek wysokiego wzrostu, w palcie i 
meloniku; trzymał czarną walizkę w 
ręce. Gdy ujrzał wyglądające przez 
okno panie, dał im znak i zażądał od 
konduktora, by wpuścił go do wagonu. 
Konduktor otworzył pośpiesznie drzwi 
i niemal wepchnął w nie pasażera, 
dając jednocześnie sygnał. Pociąg ru­
szył wreszcie z dwuminutowym opóź­
nieniem.

Marchesa przyjęła nowego towa 
rzysza podróży wymówkami:

— Gdzież się pan tak długo pa- 
dziewał!

Ale Ciappelletto dość długi czas nie 
był zdolny wydobyć z siebie słowa, 
chwytał z trudnością powietrze i, sa­
piąc ciężko, obcierał pot z czoła. Przy­
kładał rękę do serca i nadawał swej 
twarzy wyraz cierpienia i bo jaźni, co 
wywierało komiczne wrażenie. Wresz­
cie przyszedł do siebie, pozbył się pal­
ta, zgiął się w pół, pocałował marchesę 
w rękę i wyszeptał:

— Jestem do pani dyspozycji, pani 
marcheso!

— Co się z panem działo? — zapy­
tała wciąż jeszcze zagniewana mar­
chesa — czy kto pana zatrzymał?

— Tak jest... istotnie... Zatrzymano 
mnie. Proszę panią marchesę tysiąc­
krotnie o wybaczenie... Zaczepiono 
mnie, zatrzymano mnie w diodze.

— Kto taki?
— Pewien dziennikarz, niejaki pan 

Ruff, którego nie mogłem tak po pro­
stu  spławić. On wiedział, jakie ważne, 
jakie odpowiedzialne funkcje mam 
zaszczyt sprawować u wielce szanow­
nej pani marchesy.

— Oczywiście, pan nie mógł prze­
puścić nadarzającej się okazji, by 
obwieścić całemu światu za pośrednic­
twem jakiegoś świstka o mojej podró­
ży do Budapesztu...

— Świstka! O pani marcheso, o- 
śmielam się zapewnić panią, że nie 
utrzymuję żadnych podejrzanych sto­
sunków. Nie, nie! Chodzi tu ta j o jeden 
z największych i najpoczytniejszych 
dzienników i jego znaną powszechnie 
rubrykę: „Salon i Życie’*. Jeżeli pani 
marchesa nie ma nic przeciwko temu, 
to pozwolę sobie być zdania, że naj­
piękniejsza kobieta w Rzymie ma 
pewne obowiązki względem opinii pu­
blicznej, która się nią tak interesuje. 
Doprawdy...

— Wyobrażam sobie, jakich bredni 
pan naopowiadał.

— Bredni?! Ja , Baldassare Ciap­
pelletto, mistrz fryzjerski, znany w 
najwyższych sferach, właściciel naj­
bardziej renomowanych salonów dam­
skich, który dziś będzie mi-ił niepra-

Wyeiąó. wypełnić i przesłać do administracji w Sosnowcu. 
oddziąłów, kolporterów lub agencyj.

Do Adm inistracji „EXPRESU ZAGŁĘBIA"
_  Znaczek

SOSNOWIEC, ul. T e a tra ln a  1 -a  i pocztowy

z przesyłką pocztow ą
Niniejszym zamawiam prenumeratę j 5 groszy

za zł. 2 .—  m iesięcznie.

mię i nazw isk o_ _____________ -—

poczta Bliższy adres. 

Podpis:

\vdoj.udoLną przyjemność mcłułowa- 
nia własów pani marchesy Grimani w 
pociągu pośpiesznym. • O, pani mar­
cheso!

— Właśnie, tę nieprawdopodobną 
przyjemność pan będzie miał dlatego, 
że wczoraj zostawił mnie pan na ko­
szu. Ale niech się pan spieszy, gdyż 
musi się pan załatwić zanim pociąg 
stanie na najbliższej stacji; dalej nie 
zabiorę pana ze sobą. Dosyć więc tej 
gadaniny!

F ryzjer otworzył pośpiesznie czar­
ną walizkę, wyjął z niej błyszczące na 
rzędzia, narzucił na ramiona pięknej 
pani jedwabny kitel i zaczął [ rzebie 
rać długimi palcami w jej włosach 
Marchesa zwróciła się do Zofii:

— Teraz przez dwie godziny będę 
zajęta. Może pani, panno Zofio pójdzie 
sobie do sąsiedniego przedziału i tam 
spokojnie poczyta. Nie będę pani po­
trzebowała, a nie przypuszczam, by 
asystowanie przy tej nudnej ceremonii 
sprawiało pani przyjemność.

TI.

Zofia pochodziła parę minut po ko­
rytarzu potem stanęła u szerokiego 
okna i wpatrywała się w przesuwające 
się szybko przed jej oczyma góry, lasy, 
rzeki, osiedla ludzkie, skąpane w słoń­
cu porannym. Wspaniały krajobraz 
zdawał się wywierać silne wrażenie na 
czułą na piękno pannę, bo przyłożyw­
szy głowę da chłodnej szyby, pogrą­
żyła się jakby w rozmarzeniu.

Trwało to pewien czas, gdy nagle 
ocknęła się z zamyślenia. Poczuła nie­
określony niepokój i odwróciła się. 
Ujrzała przed sobą twarz mężczyzny 
— jedynego pasażera przedziału dru­
giej klasy, przed którym stała. Prawdo 
podobnie obserwował ją  przez cały 
czas, teraz jednak, gdy patrzała na 
niego wstał z siedzenia i rzekł półgło­
sem:

— Czy panna Barska?
Zofia bardzo zdziwiona, wyciągnęła 

do niego rękę.
— Ach, pan doktór O lsza.. Skąd 

się pan tu wziął?

— Różne okoliczności złożyły się na 
to... Może pani będzie łaskawa usiąść?

Przyjęła jego zaproszenie i usiadła 
na przeciwległej ławce, przyglądając 
mu się z uśmiechem. Wyglądał na 
młodego uczonego, w wieku około 
dwudziestu ośmiu lat, był wysoki, 
szczupły, ubrany elegancka, ale bez 
przesady. Mądre, jasne oczy nadające 
twarzy wyraz sympatyczny, spoglą­
dały żywo przez okulary w złotej 
oprawie. Pogładził lekka ciemne fali­
ste włosy i powiedział:

d. o. n.
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D z ie ń  w ypeczągn icu
K obiety często nie zdają sobie sp ra  

wy, że stosow anie zawczasu środków 
zapobiegawczych nje dopuszcza do 
Przedwczesnego zniszczenia skóry. W  
dniach młodości są nieuleczalnem i o 
ptym istkam i, sądząc, że uroda dana 
im jes t na zawsze i żadna pomoc fa  
chowa z zew nątrz nie jest im Potrzeb 
fiu. N ie znaczy to bynajm niej, że 
każda pani dbająca o swój estetyczny 
w ygląd musi stać się niewolnicą dlu 
giego szeregu słoików  i flakonów, za 
wiewających p repara ty  kosmetyczne. 
W inna ona tylko posiadać um iejąt 
n0ść racjonalnego stosow ania jndyw j 
dualne dobranych kosmetyków, or az 
zabiegów i masażu.

Dzisiejsze nowoczesne kobiety, 
zwłaszcza pracujące zawodowo, które 
nie m ają już 18 lat, s ta ra ją  się nietyl 
ko młodo w yglądać, ale czuć się mło 
demi- W iadomo, że podstaw ą młodo 
ści i piękna jest zdrowie.o czym trzeba 
myśleć na długo przed tym . zanim /a  
ezną się pojaw iać jakiekolw iek dole 
gliwości i objaw y starzen ia  się

Dbałość o zdrowie całego o rgan iz­
mu to klucz do zachow ania młodości 
i urody.

K ardynalnym  w skazaniem  higieny 
osobistej jest stale przestrzeganie pe 
wnyeh podstaw owych zasad higieny 
lnia codziennego. Polegają 0n< 
przedewszystkjin na zdrow ym  8 go 
fzinnym śnie. przez większą część r !> 

ku przy oknach otw artych. Pokój sy 
s s s ^ s m .

^SEg»feflflt[BOLU GkOW Y
O B -  -

I p r z y  PRZEZIĘBIENIU] 
(G RY PIE 'KATARZE!

pialny  w inien być dokładnie na noc 
w ietrzony, Co w dużym  stopniu wpły 
wa na zdrow y i mocny sen.

A by sen był zdrowszym winien po 
przedzać g0 codziennie c0najm niej go 
dzinny spacer. Po powrocie, przed 
udaniem  się na spoczynek, debrze jes t 
w ypić szklankę soku z pom arańczy, 
g rape  fru itów , względnie zjeść porcję 
surow ych owoców. Osoby ze skł0nno 
ścią do obstrukcji w inny wieczorem 
przed snem spożyć 8— 15 śliwek suszo 
nych, odpow iednio przyrządzonych, 
porcję fig, zsiadłe m lek0 lub sok z ki 
szonej kapusty , ogórków, względnie su 
rowycli ja rz y n  lub owoców-

Przeciwwskazane je s t jadan ie  wjeczo 
l-em, bezpośrednio przed spaniem , obfi 
tych posiłków, w ykonyw anie wytężo 
nej pracy  um ysłow ej, a wreszcie pale 
nie papierosów  i przebyw anie w dusz 
nych, Nadymionych lokalach.

Należy s ta r ać się. wstawać i kłaść 
spać zawsze o. tej sam ej porze, odży 
wiać się zgodnie z zasadam i dietetyki, 
a przedew szystkim  dbać o dobre i re 
gu larne traw ienie.

Oczywiście, naw et dla zachow ania 
zdrow ja, tru d n 0 je s t stale  prowadzić 
sanato ry jny  try b  życia, zbyt wjele bo 
wiem sp raw  i konieczności zawodo 
wj-ch w ytrąca nas n ieustannie z co

dziennego usystem atyzowanego sehe 
matu. Ale od czasu do czaS'j, naprzy 
kład raz na 2—3 tygodnie, należy jed 
nak zorganizow ać sobie dzień zupełne 
go wypoczynku.

Na czym 0n polegał 
Przedew szystkim  na nie śpieszeniu 

eię, całkow itym  poświęceniu czasu 
w łasnej osobie; oraz nadrobieniu vvs z y  
stk ich  nieprzespanych godzin, ponie 
sionyeh p r zy nadm iernych wysiłkach 
fizycznych i um ysłowych, jednym  sło 
wem daniu  odprężenia całemu organi 
zmówi.

iW przededniu  takiego dnia, na któ 
ry  najlepiej w ybrać sobie niedzielę, na 
leży wcześniej udać się na spoczynek, 

idomo bowiem, że najzdrow szym  
jes t sen przed północą.

P 0 przebudzeniu wskazaną jest ką 
piel, w  międzyczasie należy przew ie 
trzyć pokój sypialny i położyć się z 
powrotem do łóżka, D la odświeżenia 
dobrze jest zmienić równocześnie noc 
ną koszulę.

Śniadanie zjeść w łóżku. Mimo 
wielkiej dbałości 0 linię i dietę może 
być ono( teg0 dnia obfitsze niż zwykle. 
Osoby słabsze mogą się po śniadaniu 
jeszcze zdrzemnąć, zaś silniejsze — po 
czytać, leżąc w łóżku.

DR. JULIA ŚWITALSKA.

Chrześcijański skład materiałów włókienniczych
WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 29------------------------- TELEF. 63047.

Poleca: Na sezon w iosenno - lelni w dużym  i pięknym  wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn , Matys Jakubowski S-ka i in. ostatnie no 
w ości w materiałach na ubrania, kostium y, na płaszcze dam skie i m ęskie, nadto 

wełny i jedwabie na suknie, oraz materia ły na m undurki szkolne. ’
Ubrania m ęskie, Płaszcze dam skie i męskie.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E O B S Ł U G A  F A C H O W A  I U P R Z E J M A

D U M O M
FILM I ŻYCIE.

W  atelier film ow ym  w Hollyw ood o-łby 
tfają s ę zdjęcia do now ego film u z życia  
gangsterów. W  czasie bójki ulicznej boba 
ter film u strzela do sw ego prześladowcy. 
Ten pada na ziem ię, brocząc krw ią Lek:rrz 
iłwierdza zgon.

— Mój Boże! —  woła przerażony aktor. 
Zabiłem  go! Rewolwer był przez pom ył

kę naładow any ostrym i nabojom ’.
—  Od razu się dom yśliłem  — m ów i 

reżyser.
Umarł znacznie bardziej naturalnie, n iż  

tw ykłą śm iercią.

Córka jubilera  
ręczynow y.

otrzym uje p erścień za

Gdy m e w dzę przedtym  przeszkód, wy  
konuję najbardziej n iebezpieczne skoki.

MUZYKA.

W  m ałej kaw iarence siedzi gość i  nie 
cierp liw i się.

—  Panie starszy —  zwraca się w  końcu  
do kelnera —  dlaczego nie. ma jeszcze mu  
zyk i... —

—  Przec e reklam ujecie w oknie, że kon 
cert rozpoczyna się od piątej a tym czasem  
już jest szósta i  n ikt n ie  gra.

—  Pan w ybaczy —  odpow iada kelner—  
ale nasza orkiestra składa się z początkują 
cych m uzyków ...

—  No...
—  W ięc on i grają tylko Wtedy, gdy ni 

kogo n ie ma, bo przy gościach  się wstydzą.

PRZED SĄDEM.
Cw belduft oskarżony jest o przekupienie 

urzędnika podatkowego.
Sędzia pyta: —  Czy oskarżony przyzn- je  

się, że przekupił obecnego tu urzędnika po 
datkowego?

—  W ysoki sądzie, co znaczy przekupić? 
Ja się po prostu z nim założyłem  o 1000 zło  
tych, że mój podatek dochodow y nie będzie 
obniżony. No i przegrałem zakład, w ięc po 
trzebowałem  zapłacić mu 1000 z łily ch .

NA POMOC.
Na korytarz w agonu w poc ągu pośpiesz  

nym  wybiega jak iś jegom ość:
—- Na pomoc!
—  Co się stało? —  pytają zgromadzeni 

pasażerow ie.
—  T eściow a moja chce oknem wvsko 

czyć!
—  W ięc po to pan woła pom ocy?
—  Tak. bo n ie mogę okna otworzyć!

ś

PI G O  K K I
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ALDOZA

Ależ to był strzał!
 ------ 0O0-

Pani Roosevelt
UCZY SIĘ MÓWIĆ.

Pani Eleonora Roosevelt, żona p re
zydenta S tanów  Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, w swym życiu wygłosi 
la  już  ponad 2.0(H) rozm aitych pi-zcmó 
wień. Mimo to prezydentow a uważa, 
że nje m a jeszcze dostatecznej w praw y 
i obecnie pobiera lekcje retoryki w 

niejakiej pani E lżbiety von Hesse, 
słynnej am erykańskiej nauczycielki1 
wymowy, k tó ra  udziela je j wskazówek 
i kontroluje przerw y oddechowe Mrg. 
Roosevelt musj godzinę prawidłowo 
oddychać i pow tarzać bezsensowne zda 
nia w rodzaju: „Na obiad będzie zielo 
ny groszek*1, „Chrząszcz brzmi w trzci 
nie**, lub ..Siedem razy siedem jest 
czterdzieści dziewięć*’. Można mieć 
nadzieję, że te lekcje nie osłabią inteli 
geneji prozydontnwej do tego stopn ia , 
że w rezultacie liędzie mówiła rzeczy 
które nie będą godne dobrej wymowy.

W  juki sposób m ucha bierze pożywianie?  
Tak sam o jak słoń, panie psorzc, tylko, 

nieco w zm niejszonej ilości.
■ 0O0-----
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Pow iedz m i, Paw ełku, na który guzik na 
leży nacisnąć, żeby przestał g ra ć1

 mm-----
JESZCZE GORSZE.

—  Co pan taki przygnębiony, pan e Kie) 
basiński?

— N ie mam być p rzy g n ęb im y : dziś w nu 
cy złodzieje w łam ali się do mego kantoru 1

—  Serdecznie panu w spółczuję. I dużo 
pan ma szkody?

—  Szkody, to drobnostka. Ale gorsze, iż 
pow iedziałem  żonie, że całą noc dzisiejszą  
spędziłem  w  kantorze przy pracy nad 
inw entnnt


